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Mr. 156. 


Prądy i nastroje polityki ŚPodkowo-guropejskiej 


Premjer węgierski — po swej „awanturni 
czej“ — jak ją wano w parlamencie pesz- 
— wyjmawie do Berlina, zawitał obec- 
nie do Wiedi kad przedewszystkiem powi- 
nien byt ipoje y ile posiada jakiś sprecy- 
zwany plan polityczny. W Berlinie demon- 
strowa! przeciwko Włochom. pr iwko Pr 
przeciwko całemu zachodowi, — w W: 


cji, 


Właśnie od tego trzeba 
o ila Węzry z Niemcami 


e mają 


mie wspólnego oprócz wątpliwej wartości wspo- 
mnień wielkiej wojny. o tyle związane są 


zych, mie 
ac już © położeniu geogr znem. Jeżeli 
chodzi © pozyskanie dla Węgier sympatji 
Europy — daleko? skuteczniej można to osiąg- 
naé porozumiewając Austrją, aniżeli roz- 
poi nając demonstracyjne pertraktacje 
Niemcami, które nie. mogą dać żadnych pozy- 
tywn) fitatów. W każdym razie rozino- 
wy wiederńs wprowadziły znowu na porzą- 
dek dzienny dyskusji międzynarodwej sprawę 
1. zw. Europy środkowej, która już od dlu Q- 
go czasu przycichla. 


O co chodzi? O naprawienie wzy wyrówna- 
mie. pewnych niedokładności stworzon 
przez traktaty paryskie, które rozbijając wie- 
kowe jedność Austro-Węgier podkopały fun- 
damept istnienia obu państw naddunajskich. 
Aby te omyłki napraw nie trzeba wcale re- 
iji traktatów, która raz rozpoczęta — nie 
wiadomo gdzieby się skończyła, trzeba tylko 
poprostu stworzyć warunki, któreby umożli- 
wiły gospodarcze współżycie wielkiego obsza- 
ru przez historję i naturę zonego. A 
sirja i Węgry znakomicie się dopełniają, gd 
iIWęgry są w każdym razie krajem rolniczym, 
podczas gdy Austrja potrzebuje koniecznie do 
wyżywienia swej ludności dowozu środków 
żywności m poza obrębu swoich grani 
miast "wytwór (przemysłowa Au 
winna. znaleść mujaatunalniejszy aynek-zby bu 
ma Węgrzech, Są. te prawdy clementarne, któ- 
re zostały naruszone 2 pobudek czysto poli- 
tycznych. > 

Zbliżenie między Austrją i Węgrami niepo- 
koi przedewszystkiem Czechosłowację a w 
drugiej linji Jugóstawję i Rumunję. które w 
przywróceniu unji gospodarczej dawn: ch Au- 
stro-Wegier dopatrują się  niebezpiec jeństwa 
dla swego stanu posiadani: Nam wydaje się, 
że obawy. te są przesadne, i że właśnie w inte- 
resie Austrjii Węgier leży — unikać wszystkie- 
go coby nadawało ich porozumieniu charakter 
zaczepny czy odwetowy. W Austrji zrozumia- 
mo już to dokładnie — zwłaszcza pod iwpły- 
wom usiłowań Niemiec, aby aus jacką rapu- 
'blikę w tej wzy innej formie spochłonąć. Au- 
strja jest też dziś daleko chętniejsza do poro- 
zumienia z (Węgrami, niż „przed ostatnim: 
szturmem marodowych socjalistów, gdyż wie 
dobrze, że Anschluss zwujnowałby: ja <doszczęt- 
mie, podczas gdy porozumienie z W ęgrami u 
tuwali jej egzystencję i usunie diebezpieczeń- 
stwo: katastrofalnego załamania jej produkcji 


przemysłowej. 


problemat restauracji 
również drażliwy dla 
albowiem przywróce- 


Pozostaje jeszcze. 
Habsburgów, który pzy 
krajów Malej Ententy, yy e 
a EN habsbursi mogłoby być [WAR 
żane jako dążność do wskrzeszenia” RA 
jennych Austro-Węgier. To też pów RAE aa 
tron króla. Ottona matrafia stale A z] sa 
dy ze strony czeskiej — t pod w pły wem PE 
testów płynących z Pragi także F renci Sk 
rała się dotychczas wprowadzeniu zycia e 
go króla na tron św. Stefana. RL za 3 
boes traktuje tę sprawe jako niedoj za kz sf 
je się jednak, że prędzej czy R 
nienormalne stosunki NSE ja 
i przynajmniej na Wegt z 
AI SEE stanie się faktem GERDA, 
Jeżeli chodzi o Polskę, to „nasza o! ity a 
wstrzymuje sip. od wszelkiej spec s 
wewnętrzne sprawy „państw SrO zeń 
py, ale w cbwotaniu króla Ottona nie RE 
słusznie żadnego niebezpieczeństwa Za n 
ski. Zresztą nie restauracja Habsburgi s a 
unja gospodarcza stanowi giówny prol 
rozwi; 


które otaczały do 
a Węgry — i nie- 
ją, utraty. tego kli- 
ieczeństwo gro- 
zilo Włochom przedewszystkiem w razie vea- 
Jizacji idei Anschlussu, ROWE o ; 
PSW dotkliwie pan-niemiecki nacisk na 
swoje północne granice. Jedynym zaś sposo- 


paraliżowania niemiecki amysłów — 
bem s iżowania, niemieckich zamysłów -- 
EEE Ff niezawisłości 


ten wzgląd 


Austrji, przez zbliżenie do Węgier. DAE 
misi być decydujący dia polityki włoskiej w 
środkowej Europie. Należy więc sądzić. e W to- 
<hy nie sprzeci ani powrotowi Habs- 
Wwurgów: — przecież cesarzowa Zyta jest wila- 
ściwie włoską księżniczką jako córka księcia 
Parmy, — ani gospodarczej unji austro-węgier- 
skiej. Wprawdzie ich stosunek do Jugosławii 
- stanowi także pewną przeszkodę na drodze u- 
rze ienia tej unji, ale w ile się spraw- 
e przystąpieniu Włoch do paktów 


Warszawa, Sroda 12 Lipca 


1933 r. 


fikacji politycznej państw 


jest to konieczne založenie «dla ich gospodar 


Ma być zawarty pakt o nieagresji między 


PEA nżprezaniewicsko | azbajówi hi Sowietaraj, Austrją i Węgrami. 
kie utraci swą os a wtedy Rzym spojrzy ` Wiedeń 11 lipca. 
innemi oczami na reciganizację etosunków (PAT) „N. W, Tageblatt donosi z Londyn 


nad Dunajem. 


| że według krążących tam pogłosek zanosi 
na zawarcie paktu o nieagresji między Rosj 


Nie należy wprawdzie przywiązywać zbyt, z jednej strony i Austrją © w mi z dru- 
daleko sięgających nad do rozmów wiedeń- | gi mierzona pod Litwinowa do Wied- 
skich p. Gombósn, ale stanowią one pierwszy staje w związku z zawarciem iego pak- 


Ze strony urzędowej austrjackiej oświadc 
dniu nie niewiadomo o projektc 
ie Łitwinowa. 


ważny k na urodze rozwikłania obecn 
trudność odkowej Europy; nie trzeba < 
wać, że (Polska chętnie i bezinteresownie po- 


wanej wiz 


prze wszelkie usilowania, zmierzające do pacy- X 


naddunajskich, gdyż 


czego odrodzenia. | 


nie na wzrost ceny tego metalu na rynku we- 
wnętrznym. Cena ta wynosi obecnie 20.67 do- 
larów uncję. Cena na rynkach mię 
dzynarodowych w ze spadkiem do- 
lara wynosi 


Nie będzie porozumienia srebrnego. 


Londyn 11 ca. 
(PAT) Delegat amerykańs sen. Pittman w 
wywiadzie ze współpracownikiem Biura Reute- 
ra oświadczył, że pogłoski o osiągnięciu poro- 
zumienia w sprawie srebra są przedwczesne. 


Francja nie opuści konferencji gospodarczej 
Paryż 11 lipca. 

PAT) Jak donos. e Matin“ Rada mini- 

strów postanowiła, iż Francja nie wycofa się 


W Warszawie z odmosreniem 


Na prowincji ż przesyłką pocztową „ B— 
Zagranicą z Aniol enreta „ e—. 
Zmiana adresu . . . . © 


mie zwraca 


WARSZAWA, SZPITALNA 1 


Rok X. 


z konferencji ekonomicznej i brać będzie u- 
dział w obradach nad wszystkiemi sprawami 
z wyjątkiem monetarnych. 


W Paryżu będą mówić o rozkrojeniu. 


Paryż 11 lipca. 
rzyjął wczoraj Bure- 
tra skarbu, bawiąco- * 
aj  Paul-Bon- 
em, który — jako 
zbrojeniowej — 
rozpoczyna od Paryża swą pierwszą podróż po. 
ropie, celem zapoznania się ze stanowi- 
iem poszczególnych narodów w kwestji! woz- 
brojenia. 


(PAT) Paul-Boncour 
scha, austrjackiego min 


Parafowanie układu handlowego polsko-austrjackiego. 


Londyn 11 lipca. 

(PAT) Wczoraj nastąpiło w Londynie para- 
fowanie nowego ukladu handlowego między 
Polską a Austrją. Parafowania dokonał z ra- 
mienia Pot dyr. Sokołowski z ministerstwa 
przemysłu i handlu, z ramienia Austrji pelno- 
austrjac tych rokowań dr. Sehiil- 
ministerstwa spraw zagranicznych w /Wie- 


zarówno dyr. Sokołowski, jak dr. Schiller bio- 
udział. W toku obecnych rokowań w Lon- 
e, które toczyły się przez ubiegle dwa iy 
uzgodniono prawie wszystkie spraw 
kiem nielicznyci doty- 
ywozn do Austr pro- 
duktów rolnych. Ostate ia- 
tu nastąpi po wyjaśnieniu tych jes 
satwionych spraw, 

Nowy takat hantllowy obejmuje 33 artykuły 
i szereg ważniejszych załączników, dotyczących 
intenpretacyj pewnych postanowień I uregulo- 
wania niektórych spraw specjalnych. 


kowania o nowy traktat handlowy rozpo- 
częły się w marcu i prowadzone byly częściowo 
w Wiedniu. ciowo w Warszawie, ostatnia 
zaś faza tych rokowań edhywała się w Lond 
nie z okazji konferencji ekonomicznej, w której 


=] 


Upaństwowienie polskiego gimnazjum w Ortowej. 
> potega pi rzek 11 Lisą 
T) Posłowie polscy do parlamentu pra- 

zek i Chobot otrzymali od mini- 
rapla pisemne iadomienie o 
jego zgodzie na upaństwowienie polskiego gi- 
mtńazjum Macierzy w Orłowej. Ludm pol- 
Ska, która=od"k: dat domagala się-przejęcia 
tego jedynego polskiego średniego zakładu 
naukowego na etat państwowy, satysfakcją 
przyjęła tę wiadomość i spodziewa 
beenie sprawa -ta zostanie już szybko defini- 
tywnie załatwiona. 


Zderzenie pociągów na Sląsku czeskim. 
Morawska Ostrawa 11 lipca. 
(PAT) Na stacji kolejowej w Jablonkowie 
na Śląsku czeskim wydarzyła katastrofa 
kolejowa, w której 30 osób zostało rannych, z 
czego 5 osób w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala. Katastrofa spowodowana została 
zderzeniem się poci osobowego z lokomo- 
tywą. Skutki zdzerzenia byłyby jeszcze groź- 
niejsze, gdyby nie pr 


posiedzenie komitetu 
r. Na posiedzeniu tem 
omawiano sprawy związane z polityką zbożo- 
wą państwa podczas nadchodzącej kampanji. 
O ile nam wiadomo jprzedyskutowano również 
kwestje furduszu, interyonas/nego oraz kwe- 
stję opodatkowania pożyczek na zastaw reje- 
strowy zboża w Banku Polskim. 


Konferencja w sprawie pożyczki angielskiej. 

Dowiadujemy wkrótce w Warszawie 
odbędzie konferencja przedsta eli mini: 
sterstwa skarbu i ministerstwa komunikacji 
z reprezentantami grupy finansistów angiel- 
skich, która udzieliła pożyczki na elektryfika- 
cję warszawskiego węzla kolejowego. Na kon- 
ferencji tej omówiony będzie program robót, 
które mają być wykonane przy pomocy otrzy- 
manej pożyczki. W rozmowach tych ustalona 
będzie również strona techniczna pożyczki i 
związane z całokształtem transakcji pożyczko- 
wej wszystkie szczegóły techniczne. 


Obliczanie na giełdzie papierów dolarowych 


drzejewicza. odbyło 
ekonomicznego m 


s 


szy groż 


Rada gieldy pieniężnej w Warszawie po- ciąg zahamował. Obie lokomotywy oraz kilka 
wzięła dziś na swem posiedzeniu niezmiernie wagonów jest silnie uszkodzonych 
doniosłą uchwałę, na podstawie której po- 


cząwszy od środy dnia 12 b. m. wszystkie papie- 
ry dolarowe, obliczane być mają na gieldzie 
warszawskiej wedlug codzieńnych notowań ka- 
bla na Nowy Jork, za wyjątkiem 7 proc. poż. 
stabilizacyjnej i 7-proc ów zastawnych ziem- 
skich dołarowych, które nadal będą obliczane 
według relacji 8.90 zł. za 1 dol. 
Naskutej tej uchwały rady giełdy. 
dolarowe utraciły w notowaniach dzis 
na giełdzie znaczną część swego kur 


Spisek terorystyczny w Japonii. 
Tokjo 11 lipca. 

eroką skalę zakrojony 
którego ofiarami mieli 
m rzędzie premjer japoński i 
Dokonano szeregu aresztowań. 

rządowemi i rezydencjami 
i politycznych, a także przed! 
kiej ustawiono po- 


Skazanie mordercy kobiet. 
Rzym 11 lipc 
(PAT) Od dwu tygodni przeszio trwający 
proces w pontewem mieście Spezia przeciwko 
włoskiemu „Landru“ Serviattiemu, zakończył 
się wydaniem wyroku śmierci pzez rozstrze- 
lanie w plecy. Ostatnie, 5-ie z rzędu morder- 
stwo Servattiego dokonane na starszej kobie- 
cie, zwabionej ogłoszeniem matrymonjalnem, 
wywołało przed kilku miesiącami ogromną 
sensację we Włoszech i postawiło na nogi całą 
„policję. Serviatti pokrajane zwłoki swej ofiary 
spakował do kufra, który pozostawi w wago- 
nie pociągu Spezia—Neapol. Po wielu 'poszu- 
kiwaniach udało się /policji stwierdzić tożsa- 
mość zabitej i schwytać mordercę. Żona Ser- 
viattiego, oskarżona o współudział w zbrodni, 
została wyrokiem sądu zwolniona. Zabójca 
przyjął wyrok spokojnie. 


liczczenie Paderewskiego przez Szwajcarję 


Lozanna 11 lipca. 

(PAT) Po. uroczystym akcie nadania Pade- 
rewskiemu obywatelstwa lonorowego miasta, 
odbyło się przyjęcie, ma którem obecni byli: 
prezydent konferencji Schulthess, radca zwią- 
zkowy Motta, poseł Rzplitej Polskiej w Bernie 
Modzelewski, przedstawiciele władz kanto- 
malnych i lokalnych i wiele innych wybitnych 
osobistości. Syndyk miasta Lozanny powitał 
nowego obywatela honorowego Lozanny pod- 
nosząc zaslugi jego jako artysty i obywatela- 
patrjoty. Po złożeniu podziękowania przez 
Paderewskiego zabrał głos prezydent Schul- 
thess, wyrażając swą Wielką radość i serdecz- 
ne gratulacje w powodu nadania godności o- 
bywatela honorowego miasta znakomitemu 
mężowi, który zeohciał uznać Szwajcarję za 
śwą drugą ojczyznę. 


POBORU AST ARETE | dzi PY TEA GA EA ŚŚ: 1 ES AZ DY ZAPY KZ AMALIA AOALE ała ln 


Biok złoty zaszachował spekulacje 


Paryż il lipca. 
" (PAT) „Paris Midi“ pisze: Qd trzech dni na 
rynkach światowych coś się zmieniło. T. zw. 
blok złoty zdał sobie sprawę ze swej sily i swej 
ważności przeciwstawienia się czynnikom. sze- 
rzącym niepokój i zamęt w życiu międzynaro- 
dowem. Spekulacje walutowe automatycznie 
uległy ograniczeniu.. Sobotnie obrady państw 
wiernych parytetowi złotemu stworzyły nieja- 
ko ochronę walut w znaczeniu technicznem. 
Obecność prezesa Banku Wyplat międzynaro- 
dowych podkreśla jeszcze ich nieagresywność 


obrad paryskich jest ogromne, znaczenie mo- 
ralne jeszcze donioślejsze. Dało się to natych- 
miast odczuć. Spekulacja nagie straciła odn 
gę i zaczęla znów upować waluty, których 
się ostatnio nieostrożnie pozbywałaż 


Wywóz i cena złota. 


; Paryż 11 lipca. 

(PAT) Z Nowego Yorku donoszą, że wielkie 
kopalnie złota oczekują pozwolenia prezyden- 
ta Roosevelta na wywóz złota, wydobywanego 
obecnie. Skarb Stanów Zjednoczonych: prze- 
Celem narad nie był atak na blok dolara, czy|słał Rooseveltowi w tej sprawie wniosek przy- 
blok funta, ale wyłącznie osiągnięcie większej |chylny. Wywóz złota zagranicę, który dotych- 
zwartości bloku złotego. Znaczenie techniczne lczas jest zabroniony przez prezydenta, wpły- 


Sowiety proponują pakt 
Londyn il lipca. 
ku z ogólnem dążeniem do 
ustalenia porządku dziennego przyszłych prac 
konferencji delegacja: sowiecka przedłożyła 
memorjał, w którym proponuje włączenie do 


mu obrad niezależnie od wszelkich de- 
jakie mogą być powzięte, kwestyj pak- 


p 


nieagresji gospodarczej. 


tu o nieagresji gospodarczej, rozszerzenia mo- ~ 
źliwości importu do poszczególnych krajów 
i ustalenia warunk 'w jakich tó rozszenze- 
niej Memorjał wspomina m, in. 
iwości zwiększenia importu sọ- 


ia 


CERE 


„Czas”, zi 
wej kanty. 


sze pierwszy w odslonięciu no- 
ia gospodarczego czy pol 


kutował problem błahości dyktatury złota, 
wracając uwagę wiernym czytelnikom jak 
wiele paradoksów i niełagimmów dyktatura ta 
zawiera, podkreślając zególnie osobliwość, 
że świat handlowy od czasu wojny nie widzi 
już metalu żółtego, a za przyjęte zobowiązania 
placi się banknotami „gwarantowanymi mniej 
lub więcej solidnie przez danego wystawcę. 
państwowego i w każdym wypadku państwo 
lak jak prywatny wier: 1 nle jaką podpi 
sal, ale jaką zechce, taką wartość nata m 
iętym zohowiązaniom, czy to na wekslu, czy 
na banknocie”. 

Wtedy już „Cz wy: 
„nikt jeszcze nie może odważyć s 
sienie ręki na tego wszechpotężnego, lecz nie- 
widzialnego władc a w kilka miesięcy póź- 
niej zawrzało w koe monetarnym i gmach 
cały tak jakby w płomieniach stanął. Artykuł 
ten jest aktualnym dziś jeszcze więcej niż 
wtedy, ale trudno nam go w calości powtanzać. 

Zastanówmy się więc chwil kilka czy obec- 
ny bezład monetarny jest „eszkodą nie do 
przezwy: u sytuacji go- 
należałoby szukać 


może 
h. 

Jeżeli Stany Zjednoczone 
W. Brytanję i inne państwa i 
re miałyby chęć przylą 
niądza planowanego, ale jesz 
bie dokładnie sprawy z kons 
przeforsują tę iteorję, nie ulega wątpliwości, że 
dyktatura złóta przestanie istnieć. Stare teo- 
rje ekonomiczne i, finansowe, będą musiały 
przystosować się do nowego porządku rzeczy. 

Jeżeli zaś dyktatura okaże się mocniejszą 
od buntowników i zmusi ich do odwrotu, to 
także naszym mniemaniem nie powrócimy już 
do dawnego porządku rzeczy, ale starać się bę- 
dziemy zrozumieć, co w starej szkole było złe- 
go, a CO nowa przyno: rowego i słusznego. 

Pod takimi hasłami żyje dziś cały świat ka- 
pitalistyczny; odrzuciwszy a priori teorje ko- 
ana się je badać i uzupełniać 
jnych dodatnich próbach, wy- 
na światlo dzienne pod zmienioną 
a tem podobno opiera się życiowy po- 
Tak postąpiła italja. tak zrobili 
ci socjalist Ni z Hiszpauji, tak 
wbo komunizujących, przekształciły się ma 
narodowo-socjalistyczne. 

Platego też jeżeli chodzi o stosunki mone- 
tarne, powszechną uwagę zwraca niesprawie- 
dliwość łatwego zarobku spekulantów gieldo- 
wych, którzy worki beż trudności napychają 
gotówką wyciągniętą ze zwykłych operacyj 
arytmetycznych, plus telefon czy depesza dla 
wykor: | codziennego aglo pomiędzy wa- 
lutami jednego a drugiego kraju, a że wahania 
te są często b. znaczne, pole do popisu jest pię- 
kne, niezawodne perspektywy otwarte, ryzyka 


wspierane. przez 
państewka, któ: 
ę do polityki pie- 
cze nie zdają so- 
kwencji kroku, 


i po labo: 
czać 


szą, że rozluźnio- 
ne stosunki finansowe poszczególnych państw, 
ułatwiają orjentowanie się w prądzie, a w dó- 
datku, że niektóre państwa 0d czasu wojny 
poświęcają wielkie sumy na podtrzymywanie 
kursu waluty krajowej, spekulant międzyna- 
rodowy grę ma zaasekiwowaną. Oń gra zawsze 
na zniżkę, państwo — na zwyżkę. Kiedy t. zw. 
fundusz stebilizacyjny, czy inny, spłonie, no- 
we kredyty w tym. celu są ucliwalane i histo- 
rja się rozpoczyna. 'Podatkowicz płaci ciągle. 

Trwanienie osza publicznego jest widoczne. 

W. Brytanja a po niej Stany Zjedn. zasko- 
czyły. wszystkich, kiedy "państwo zaczęło ofi- 
cjainie grać nie na zwyżkę, lecz na obniżenie 
własnej waluty. Herezję tą nie bez słuszności 
nazywają. dajdaciwem legalnem, lecz cóż 1 
dzić, kiedy. jeszcze tak maTo przyzwyczajeni 


za kradzież grosza prywatoego, 


a 


Ustalmy międzynarodowy środek obliczeń. 


z SZC m v je-| wania sposobu wprówad: 
steśmy państwo pociągać do odpowiedzialności | praktyczniej międzynar: 
ak pań-! czeń? y 


— reeet 


siwo pociąga nieskrupulatnych obywateli za 
za publicznego. 

być cechą nierozlączalną 
, gdyż pieniądz jest tylko > 
miernikiem wartości, i dążyć należy do ode- 
brania mu cech zwyklego towaru, 
nie należałoby więc starać się ukrócić 
tępy z jednej strony zieldziarzy, a z dru- 
ej rządów, które dla takiej czy innej przy- 
„yny niezdarno rządzenia, uiepnawidłowie= 
zo. budżetowania, wieamiejętności sprawiedli- 
wego podatkowania, itp. miszczą może nie 
doskonały, ale zawsze jeszcze znośny system 
monetamy, z nim mienie obywateli, wprowa-, 
dzając zamęt 1 bezład, nową niwelacje socjal- 
ną, której kryterejum oparte na inflacji pienią- 
dza, nie jest żadnem krytonjum naukowem, a 
tylko zwyklym rabunkiem. 

Kilka dni temu w jednej ze s 
zet ukazał się ciekawy antykul, pod cyfrowy 
„tytułem: „66 16%, którego bezimienny autor 
slusznie nie chciał podpisać, gdyż prawdo- 
podobnie nie umial podkreślić, że najważniej- 
szym ziem każdej inflacji pieniądza, mie Są. 
żadne inne argumenty jak: fakt, że jest to mle- 
uczciwy, niesprawiedł podatek; kryterjum 
jego nie jest oparte na jąkiejkolwiekbądź, na- 
wet najgorszej zasadzie takiego czy innego sy- 
stemu opodatkowywania ab) toli, lecz na 
zbiegu okoliczności, że w danej chw ktoś po- 
siada większą lub mniejszą ilość płynnej Ro- 
tówki czy zobowiązań. 

W tem, i tylko w tem, leży krzycząca mie- 
sprawiedliwość wszelkich gakusów na nio- 
wari Ing stałość pieniądza i przeciętny: etu- 
dent finansów publicznych doskonale moment 
ten potrafilby uwypukdie. f 

Chodzi nanı o to, by tej części społeczeństwa, 
która produkuje i oszczędza „to znaczy tej, Któ- 
ra najwięcej zasługuje na poparcie i pomoc, 
dać gwarancję i zdpewnienie, że przeprowadzo- 
ne kalkulacje przedsiębiorstwa, któr: 
dukcji są niezbędne, mie będą zm 
przez domorosłych polityków, czy nawet prak- 
tykantów politycznych, ignorujących „wszelkie 
zasady administracji prywatnej czy państwo- 
wej. Potrzebnym jest, innemi! słowy. stały 
środek obliczeń, 

„Nie chodzi o stworzenie jakiejs supra-struk= 
tury, nowej monety, nowego banku, nowego 
ambarasu, lecz o możność niezniennego po- 
rozumiewania się w świecie wymiany i han- 
dn, jednym i tym nym terminem. Z 

Jak ten srodek nazwiemy, mniejsza o to. W: 
starczy, by dać możność kóntmihentom w ro- 
gulowaniu przyjętego zobowiązania w okre- 
5 góry wartości, wartości umówionej, tak 
iaj poslugujemy się banknotem, który 
przecież realnej wartości niema. Wystarczy, 
gdyby to była jedna dla wszystkich, możliwie - 
j ściślej obliczona jednostka obliczeń i tak 
jak dzisiaj stypulujemy w kontrakcie kilka 
walut, by się zabezpieczyć przez płainości do 
wyboru, by się zabezpieczyć od dewaluacji, tak 
jutro będ y stypulowali w międzynarodo- = 
wej jednostca obliczeń: ~ Z 

W jednostce tej, o wartości określonej mię- 
dżynarodowym traktatem, każdy obywatel 
podpisującego ten traktań monetarny państwa, A 
będzie miał prawo uiścić się z przyjętego z0- 
bowiązania, luh żądać pod sankcjami przewi- 
dzianemi przez trybunał międzynarodowy wy- 
pełnienia umowy, bez względu na to, jaki jest 
kurs pieniądza krajowego. > + 

Konferencja Londyńska: ma dóskonałą oka- 
zję stać się użytećzniejszą. Miast dyskutować 
kwestje obniżenia taryf celnych, po uprzedniej 
ich podwyżce w sposób nieprzyzwoicie hipo- 
kryzyjny, czy nie lepiej usypiającym radcom 
podsunąć fiyśł skorzystania y 
go zebrania się z 56 
ników finansowych 


zenia w życie 
todow: 


. 
"Wyścigi konne. 
Wyniki z 40-go dnia sezonu wiosennego 
(8. VII). 

iPiękna, prawdziwie lipcowa słoneczna po- 
goda. Niewiarogodny upał, który daleko le- 
piej zmosiły dobrze wytrenowane konie, niż 
brana, niebywale tłumnie, publiczn Tor 
lekki, rekordowy. Gonitwy. ostatniego dnia o- 
ficjalnego programu wyścigów konnych ma 
Mokotowskim (Polu, zbierały liczne pola współ- 
zawodniczących między sobą koni. Szczególnie 
i o przedstawiały się rozgrywki hop. 
„Kowdjana* i „Chambery“, oraz jednego plo- 
towego. Wszystkie gonitwy rozegrane zostały 
prawidłowo, pod przewodnictwem, będącego 


wanym dotąd u nas czasie, 2.200 mtr. w 2 m. 
19 również nadspodziewanie dobrze zacho- 
wał się tu w wyścigu 5-1 Essi 
no jeszcze z niejakim wy em pod równą 
wagą pobił Irri Garję, a przytem w czasie wca- 
łe nie świetnym, ta ostatnia znowu do: 
od Essora 4 kg. ulgi wagi, zachowała się tym 
razem wyjątkowo źle. Fagas niedawno, bo 
27 z m. de fakto przegrał do Agryppy. a tnium- 
fy swe święcił w tym sezonie na krótszych dy- 
stansach i słabszych kompanjach, wygrywa- 
jąc od Wigora Poznaniaka, poraz drugi od 
Frajera Agryppy i t. p. „Hop. Otwancia* sro- 
motnie przegrywa z wagą 57 kg. do Dama, od 
którego dostawał 1 kg. ulgi wagi, Irri-Garii, 
Royal-Maje: i Kormorana. — Trzeba przy 
znać, 
konie, nie m 


kazują zbyt równej formy. 


zawsze na stanowisku, miestrudzonego prezesa 
M. ihr. Komorowskiego, dając wyniki następu- 
jące: Nagrodę 1400 zł. dla 8-1 na dyst. 2100 
mw, bardzo łatwo zdobyła Delivrance p. R. 
Rogowskiego, przodując ma całym dys 
przebytym w 2 m. 28 s. i bez żadnego wysiłku 
bijąc o 8 dł. Nasturcję, za którą trzecia nie 
bliska Egreta, ostatnia bez miejsca Rozkosz; 
tot. 85 fr, 55 i 65 zł. — Nagrodę I-szej kate- 
goji (2.400 zł.) dla 3-1, pozbywszy się zaraz 
na starcie (wskutek zbyt wielkiej straty tere- 
mu, przy ruszaniu w dystans) najgrożniejszej 
współzawodniczki „Etincelle* wygrał łatwo Do- 
minator (st. „Bartoszówka*, przebywając dy- 
stans 1600 mtr. w 1 m. 41 s.) o 4 dł. od Ko- 
runda, trzecia o 2'dł. Japonja, bez miejsca Bar- 
barenland, Rewir i Btincelle, ta ostatnia tak 
wiele straciła na starcie, że dosiadający ją jeż- 
dziec, powinien był zatrzymać ją, gdyż prze- 
grana jego jego byla z momentem startu zgó- 
ry przesądzona; tot. 20,5 fr., 105 i 125 zł. — 
Hep. płotowy o nagrodę 4.000 zI. dla 4-1 i st. 
wygrała 5-1. Jey-Wind grona oficerów 14-go 
pułku ułanów, z wagą 73 kg., dosiadama przez 
młodego, lecz bardzo dobrze zapowiadającego 
się gentleman-reidera p. Rylke, przodując na 
całym dystansie i bijąc o 2 dł. finiszującą ró- 
wieśniczkę Chłostę, za wagą 70 kg., za którą 
trzeci bliski o pół dł. Hajduk z wagą 71 kg., bez 
miejsca Fair-Play (68 kg.) Bakarat (76 kg) i o- 
statnia Indra. (69 kg.), która wyczerpała się 
walką z Jey-Wind; idąc na drugim miejscu 
w wyścigu aż do ostatniego zakrętu, gdzie od- 
pada. Dystans 3.200 mtr. został przebytym w 
3 m. 49 s., tot. 12 fr, 75 i 125 zl. — W hepe 
„Chambery*, gonitwie na dystansie 2.200 mtr. 
o nagrodę 10.000 zł. dla 3-1, koni, triumf świę 
ciły barwy stajni p. senatora FE, Kurnatowskie- 
go z Łochowa: gonitwę zupelnie pewnie wy- 
grał, (doskonałego pochodzenia Mr Pineh, ipo 
'Tom.-Pinch i Marionette, z wagą w polu naj- 
większą 2% kg. wyżej skali, bijąc o 1% dł. 
Jarosława w n. za którym o % dł. Dniepr 
z wagą 1 kg. wyżej skali. Bez miejsca Augu- 
stus-Rex (55 kg), Burzan (55% kg.), Elka 54 kg.), 
Pitigritli (55% kg.), Lauda (55 kg.), Karin (5214 
kg.) i ostatnia Meta 51 kg. waga w polu naj- 
mniejsza. — Zwycięzca Mr. Pinch, przebywa- 
jąc dystans 2200 mtr. w dobrym czasie 2 m. 
21 s, miosąc 24 kge nadwagi, zapowiada się 
na bardzo poważnego szermierza, co niejedno- 
krotnie zaznaczaliśmy av naszych .sprawozda- 
niach; tot. 19 fr, 150, 19 i 18 zł. — Nagrodę 
2.200 zł. dla 4-1. i st. ma dyst. 1800 mtr., łatwo 
dóbywa 4-|. Poznaniak p. M. Róga, bijąc o 24 
dł. prowadzącego eonitwę od startu og. Berg- 
geist, ma trzecie miejsce mocnym finiszem wy- 
szedł Wigor, bijge o szyję Szarżę, lecz do przo- 
dującej pary dojść przed celownikiem nie był 
wstanie, dalej Korsarz, Marat-On, Adam. Wy- 
grane'w 1 m. 54 s, tot. 26,5 fr., 8, 10,5 1/6 zł, — 
Handicap „Kordjana* dla 4-1. | st. na dystansie 
2.200 mtr. o nagrodę 10.000 zt, zbiera jak na 
nasze stosunki wyjątkowo liczne pole wspól- 
zawodników. Gonitwę wygrał, silnie na finiszu 
wysyłany, pln. Fagas po Manton i Sobótka, 
Nod. A. ks. Czartoryskiego, własność p. M. Wą- 
sowskiego, z wagą normalną, bijąc o % dl. fi- 
niszującego ze środkowych miejsc w wyścigu 
54. Fssora, waga najwyższa w polu 4 kg. wy- 
żej skali, za którym o szyję finiszujący z 0- 
statnich miejsc 4-1, Izbor z wagą 1 kg. wyżej 
skali, bez miejsca 54. Wagram z minimalną: 
różnicą ma korzyść Izbora, z wagą 2 kg. wyżej 
skali, dalej Konsul (— 2 kg.) Morowy (— 4 kg), 
French (— kg), Minerwa (w. n.), Izobar (w. n.), 
Irni Garia (w. n.), Polmoodie (— 1% kg.), Ma- 
vaton (-|- 1 kg.) ï ostatni Roi-Soleil (++ 1% kg.), 
który zaliczany do czołowych szermierzy, 
`a końcowej walki się wycofał. Fagas odniósł 
zwycięstwo, przebywając dystans, w nienoto- 


~- KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


Podzwonne. 


97) (Ciąg dalszy). 


Ocknęła się z zadumy. ale milczała dalej. 
Jakąż miała dać odpowiedź, gdy sama nie 
wiedziała, dziś, co jest istotną wartością życia: 
mądry spokój wyrzeczenia się na tamtym brze- 
gu; czy kochanie i szczęście na tym. 

— Cnota, miłość, praca... powtónzysz za pa- 
nią matką, niestety pieniądze są alfą i omegą, 
uniwersalnym kluczem... Niestety pieniądze! 
Marzyłem zawsze o item, by wyjść ma gościniec 
bez grosza, |przespać gorące południe na ja- 
kiejś miedzy, iść dalej, gdzie oczy poniosą, 
przewędrować całą Polskę... nie nie posiadać 
i nie dbać o jutro, o szacunek ludzki, ojczyznę 
i rozęłóś, o' cel człowieka i życie, o kurs dola- 
ra... Dziś, gdy mogłoby łatwo spełnić się ma- 
rzenie, uważam. że przyjemnie jest mieć złotą 
dewizkę na brzuchu, wygodne łóżko, dobrą ka- 
wę, samochód i rachunek dolarowy w banku. 

I znowu myślę o samobójstwie w śmierdzą- 
cym ustępie podwórzowym na ulicy Śliskiej... 
Taki- będzie koniec' mojej karjery. Dlaczego 
tak się stało, mie wiem? Może twoja niewieścia 
intuicja rozwiąże mi tę zagadkę... Powiesz na- 
pewno, że trzeba mieć wiarę: Ale nie brak mi 
wiary. Tylko, że ja wierzę we wszystko: w Bo- 
ga i w djabla, w Piłsudskiego i kanony-endec- 
kie, w Lenina i Fórstera mawet w waszego 
Mortimera. Wszyscy w oczach moich mają ra- 
_cję iowszyscy jednako błądzą: Niema dła mnie 
nigdzie miejsca — zwierzał się tonem niedba- 
lym i patrzył wciąż wdrzwi. Gdy-pokazał się 


totalizator uczcił odpowiednią płatą 


zwycięstwo Fagasa, wypłacającj jego nielicz- | wydał roz 
nym zwolennikom, piętnastokrotną stawkę, 
t j- 5 zł. za 5 fr., 235, 1 i 12 zł. — Nagro- 


dę 1800 zł., dla 3-1. na dystansie 2100 mtr., pew- 
nie wygnał, bijąc o 1 dł. og. Finisterre, Parol 
p. M. Wąsowskiego, trzecie bliskie miejsce żaj. 
muje Pellacia, tuż przy niej Memfis, dalej Gri- 
sette i Juana: Wygr. w 2 m. 18 s., tot. 18 fr., 9 


dyst. 2100 mtr., w walce o leb od og. Jama 
wygrała kl. Jazda p. Mieczkowskiego, trzecia 
o dł. Mirta, bez miejsca Lemnos i Javeline. 
Wygr. w 2 m, 19% s.. tot. 8,5 fr., 6,5 i 12 zł. — 
Dosiadający og. Jama, chł. Gruda wniósł pro- 
test przeciwko ż. Gillowi, dosiadającemu zwy- 
cięskiej Jazdy, twierdząc, że tem ostatni wy- 
rzucając go na ostatnim zakręcie na duże koło, 
a później odprowadzając w bok na linji prostej 
przed celownikiem, uniemożliwił mu tem wy- 
granie gonitwy. Komisja Techniczna protest 
ten jako nieuzasadniony odrzuciła, przyznając 
kl, Jazda 1-szą nagrodę. 


Warszawa 12 lipca. 
. Jaha Gwalherta. Wsch. 


słońca 4 
zachód £ 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Wspaniały obchód jubileuszu 200-tnej roczni- 
cy beatyfikacji bł. Jana z Dukli, W ubiegłą nie- 
dzielę, 9 bm. zakończyły się we Lwowie ośmio- 
dniowe: uroczystości ku czci błog. Jana z Dukli w 
związku z! obecnym rokiem jubiłeuszowym, a mja- 
nowicie 200-1nym od wyniesienia Jana z Dukli na 
ołtarze. Przepiękne te uroczystości poprzedziło 
święto chorych. Przez cały tydzień trwały, misje. 
Punkt kulminacyjny uroczystości wypadł w nie- 
dzielę, 9 bm. W sobotę mieszpory odprawił prowin- 
cja 00. Bernardynów w Polsce, O. Cyprjan Jur- 
kiewicz. Przez całą noc słuchało spowiedzi prze- 
szło 40 księży. O północy wyszedł ze mszą św. pon- 
tyfikalną ks. biskup Franciszek Lisowski. W nie- 
dzielę, sumę pontyfikalną celebrowal ks. arcybi- 
skup metropolita lwowski Bolesław Twardowski, 
a kazamie miał ks. prof. Żukowski. W godzinach 
popołudniowych wyruszyłw z kościoła 00. Bernar- 
dynów wspaniała procesja z relikwjami Błogosła- 
wionego. Procesję prowadził ks. arcybiskup Twar- 
dowski. Relikwje w srebrnej trumience mieśli Oj- 
cowie i klerycy bernardyńscy. Przed: Dostojnym 
Celebransem postępowali iks. arcybiskup Józef Te- 
odorowicz, ks. biskup Franciszek Disowski braz li- 
czne duchowieństwo. Za relikwjami szli przedsta- 
wiclele władz państwowych i miejskich z wojewo- 
dą p. Beliną<Prażmowskim, prezyd 
na czele, Dalej kovpus oficerski i rzesze wiernych. 
Procesja: przeszła głównemi uliouni Lwowa. 

— Polska Pielgrzymka Narodowa do Lourdes 
1 Lisieux. Dnia 16 bm. upływa ostateczny termin 
zgłoszeń dla uczestników pierwszej Polskiej Piel- 
grzymki Narodowej do Lourdes i Lisieux. Piel- 
grzymka ta, jak wiadomo, jest organizowana przez 
Ligę katolicką w Katowicach iP. B. P. „Franco- 
pol“ Warszawa, Mazowiecka 9. Pielgrzymka, wy- 
jedzie z Gdyni dnia 29 bm. na polskim statku i 
pod polską banderą. Uczestnicy pielgrzymki pasz- 
porty zagraniczne i wszelkie potrzebne wizy wjaz- 
dowe mają zagwarantowane, 


OGÓLNA. 


— Święto narodowe francuskie. Z okazji francu- 
skiego święta narodowego w driu 14 lipca br. am- 
busador francuski p. Laroche przyjmować będzie 
dnia tego kolomję francuską o godz. 1 po poł. w 
| gmachu ambasady przy: Aleji. Ujazdowskiej. 


w nich bardzo nerwowy młodzieniec w amery- 
kańskich okularach, pożegnał natychmiast 
towarzyszkę i rzuciwszy kelnerowi garść pie- 
między pobiegł z owym młodzieńcem ma poli- 
cję i da adwokata. Inia miala czas do piątej. 
Skierowała się w stronę hotelu, by tam: po no- 
cy spędzonej w wagonie odpocząć, ale gdy 
wyrósł przed nią na rogu ulicy nudny gmach 
hotelowy z dwu rzędami ciemnych, zamknię- 
tych okien, zawróciła do miasta. Żal jej było 
rozstać się z cudną, - błękitną i zlotą- pogodą 
wrześniową, z wesołym tłumem świątecznym, 
ze starym i cichym Krakowem; który kochała. 
Przechadzała się tedy po plantach i po Rynku, 
przyglądała się z czułością dzieciom i różom, 
dumała u Franciszkanów, wodząc niewidzą- 
wem spojrzeniem po witrażach, które przyszła 
podziwiać... Gdziekolwiek znajdowała się, w 
kościele czy wśród dzieci, kwiatów i czułych 
par na plantach — wszędzie narzucala się u- 
parcie myśl, że piękno i radość mie ma tamtym, 
ale na tym znajdują się brzegu, że tu trzeba 
jej zostać i tu, nie między rozbitkami, nie 
w wyrzeczeniu się prawdziwe znałeść życie. — 
O piątej na progu lecznicy usiłowała poraz 
ostatni ugasić niedorzeczny i miebezpieczny 
płomień buntu zimną wodą rozsąd! j 
trze Warszawa, biuro, sierociniec... 
zmieniło... on wyjedzie... — wyliczała — drogi 
ich rozeszły się na. zawsze... obiecała matce... 
On musi ożenić się z Zulą.. Ale lekkomyślnie, 
nierozsądne, krótkowzroczne upojenie nie mi- 
jalo... Nie chciała trapić się jutrem. Dziś mia- 
łą widzieć go znowu, usłyszeć głos jego... Przy- 
jechal"do niej... nie okłamał, nie zdradził, ko- 
cha... Obejrzała się na pnstą ulicę, nie było go 
jeszcze widać... _ SARA: DE 
Profesor wręczył jej list od: Teosia. „Spotka- 
łem przed chwilą Wodeckiego, który-od wczo- 


r, który niedaw- | i 


stając | z 


że biegające na naszym stołecznym a 
To- 


115 zł. — Nagrodę 1600 zł., dla 3-1. i st. naf; 


ŚROPA 


LIPCA-170 


— Wystawa rumuńska w Warszawie. Rumuńskie 


ło 300.000 jei na*zorganizowanie rur 
tawy produktów rumuńskich zagrani- 

tawa ta odwiedzi również Warszawę. W 
u z tem wkrótce przybi 
cjalna delegacja rumuńska. 

— Spadek bezrobocia. Na dzień 8 bm. zarejestro- 
wanych było ogółem na terenie całego państwa 
223.196 bezrobotnych czyli o 1.370 osób mniej viż 
w tygodniu poprzednim. 

— Ustawa o ubezpieczeniach społecznych. We 
wczorajszym Dzienniku Ustaw (Nr 51) ogłoszona z0- 
stała ustawa o ubezpieczeniach społecznych, u- 
chwalona w swoim czasie przez sejm. Ustawa ta za- 
ykułów i wejdzie w życie w poszcze- 
ództwach na podstawie rozporządze- 
nia wykonawczego Rady ministrów. 

— Podział roku akademickiego. Minister 
ądzerite, na mocy którego rok 
micki 19 pocznie się z dniem 1 września. 
Dnia 30 w nia br. kończą się egzaminy i zastę- 
pujące je kollokwja obowiązujące. Od.% września 
do 7 paździgrnika włącznie przeprowadzane są zapi- 
kandydatów, badanie dokumentów 'i stopnia 
przygetowania kandydatów dô studjów na danym 

iale. Wykłady i ćwiczenia rozpoczynają 9 


go na se- 

rzyjęty na każdej wyższej u- 
czelni, przer mestrami i trymestrami 
jakoteż terminy egzaniinów pozostają bez zmiany. 


MIEJSKA. 


— Echa katastrofy pod Powsinem. W onegdajszej 
katastrofie na kolejce wilanowskiej — o czem do- 
ismy — ogółem 13 osób doznało lżejszych. bądź 
ch obrażeń. Nad ranem: zmarł w szpitalu 
s 30-letni Klemens Tauber z odn: 

śród innych ofiar katastrofy kilka 
e w szpitalu, Stan ich jednak 


stonych 
osób poz 
nie budzi chaw. 

— Zmiany w tramwajach i autobusach. Na ostat- 
niem posiedzeniu magi atu uchwalono z ważno- 
ścią od 17 bm. cenę biletów korespondencyjnych ob- 
niżyć z 40 na 30 gr. W najbliższym czasie mają na- 
stąpić zmiany co Ho przebiegu niektórych linij 
tramwajowych. przyczem linja „22" ma być całko- 
wicie skasowana Va tem samem posiedzeniu u- 
chwalono wprowadzić t. zw. bilety abonamentowe 
w autobusach. Abonament ten polegać będzie na 
tem. że wydawane będą bloczki zawierające 20 bi- 
letów. uprawniających do 21 przejazdów. Będą to 
bilety 20 i 15-groszowe. 5 

— Redukcje pracowników wodociągowych. Ponie- 
waż niagistrat nie otrzymał kredytów na budowę 
całego szeregu projektowanych robót kanalizacyj- 
nych wkrótce zwolnionych będzie prawdopodobnie 
220 robotników wodociągów miejskich. 

— Sprawy sanitarne, W ostatnich dniach wydział 
miejski zdrowia przeprowadził kontrolę na plażach 
miejskich oraz w zakładach wyrabiających lód i wo- 
dę sodową Sporządzono cały szereg protokółów 0- 
raz wyznaczono kary na te zakłady, które nie sto- 
sują się ściśle do istniejących przepisów. 

— Łód dla celów żywnościowych. Opracowywana 
jest obecnie specjalna ustawa o stosowaniu lodu 
die celów żywnościowych. Projekt ustawy przewi- 
duje, że we wszystkich zakładach zajmujących się 
wyrabianiem, zedażą lub” przechowywaniem: 
środków żywnościowych stosowany być może jedy- 
nie lód sztuczny. 5 


Wizytacja w Elembowie 


W ubiegłą niedzielę parafja Klembów z okolicą 
przeżyła podniosły dzień, gdyż przybył tam na wi- 
zytację kanoniczną J. ks. arcybiskup Gall w a- 
systencji księży W. Lewandowicza, dyrektora Ak- 

ickiej i W: Celińskiego. sekretarza Kurji. 
kolejowej w Kłembowie w uroczystym 

a następnie protesjonalnie: przy, wiel- 
kim napływie ludności odbył się ingres do kościo- 
ła parafjalnego w IKlembowie, gdzie najdostojniej- 
szy arcypasterz po ódprawieniu przepisanych mo- 
dłów i wysłuchaniu relacji miejscowego probosz- 
cza ks. kanonika Sadowskiego, miel naukę do 
wiernych, a następnie koncelebrował na sumie, Do 
sakramentu Bierzmowania przystąpiło 2.000 osób. 
Po południu Jego Ekscelencja zwizytował kaplicę 
i zakład Zgromadzenia Rodziny Marji w Ostrówku, 
gdzie po odprawieniu nabożeństwa mial naukę do 
Sióstr i dziatwy, a meszakończenie udziełił Ayszyst= 
kim Arcypasterskiego blczoslawieństwa. 


Kronika zamiejscowa. 


Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. 


— ślub ks. Pawła Fryderyka Sapiehy, syna ks. 
Pawla i M. z ks. Windischgraetzów Sapiehów, z p. 
Marją Virgilją Peterson, odbył się dnia 1 lipca br. 
Fw_katedrze Westminster w-Londynie. POŻEY 


[i 


. z - 
raj szuka ciebie ipo mieście. Józek jest ciężko 
chory, podobno tyfus... Pragnie i prosi, byś go 
pielęgnowała.- iW murze więziennym twojej 
cnoty otwiera się furtka na szczęście” — pod! 
dokładnym adresem Józka dopisał niepopraw- 
ny papla. f 

Odrazu bez namysłu postanowiła spełnić ży- 
czenie męża. Zmięła kartkę i tłumiąc niewła- 
ściwe mysli, które wybiegały “w przyszłość, 
pilnie pomagała choremu, gdy ten szukał ja- 
kichś recept, liczyl pieniądze na kupno wina, 
owoców i książek. 

— Całe życie ślęczałem nad. zadrukowaną 
bibułą — odezwał się profesor.po wypisaniu 
listy sprawunków i tytułów książek — czytać 
nauczyłem się dopiero teraz. Dziś płoną i mó- 
wią do mnie słowa: „Jak orzeł gniewny, wie- 
kuisty panie...” a 

Za oknem od nagłych podmuchów wiatru 
szybko ruszały się gałę: nadciągały chmury, 
w pokoju uczyniło się ciemno. o. ssis «++ « 

„Cieszysz się, że”mąż jest chory, pragniesz 
żeby umarł* — skarciła siebie pewnej chwili. 

— Była pełnia *księżycowa — zaczął naraz 

pow “chory. — Księżyc stał wysoko na 
niebie nad trzema lipami... pani wie.. pami śpie- 
wała u otwartegó okna — podniósł -powoli 
rękę i powoli opuścił ją na kołdrę. — Zaśpiewa 
mi pani przed śmiercią! - 

— Zaśpiewam. profesorze — obiecała, nie 
bardza wiedząc o cò chodzi. 

Położy| na: jej ręce wilgotną: zimną dłoń. 

š mi się w gorączce wody błękitn. 


— Smiły 
wody blekitne: — pokiwał głową, — No i zn: 
lazłeń na łożu śmierci — oznajmił, siląc się 
na ton żantobliwy. ` "e s 

—— Znalazł profesor! yt: 

— Odkrylem, proszę pani pe dlugich poszu- 
kiwaniach — tostakie proste i jasne! Wydobyć 


j złoży się: 
t 


f sztandaru  naczelnikowi 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Kolej Jaworzno—Olkusz. Bezpośrednio po Zje- 
żdzie Działaczy Gospodarczych i Społecznych 
BBWR. w Krakowi się pod przewodnic- 
twem posła Kleszczyńskiego posiedzenie Komite- 
tu organizacyjnego budowy lącznicy kolejowej 
Szezakowa—Bukowno. Sprawa ta, dla zagadnienia 
bezrobocia w. powi 
dużej. doniosłości uklax 
realizacji 


y odnosi pr 
kolai p. inż. Bobkows można mieć niepłonną 
nadzieję, że już w najbliższym czasie zostaną roz- 
poczęte roboty techniczne na odcinku Szczakowa— 
Bukowno. 

— śmierć najstarszego kapłana diecezji tarnow- 
skiej. W tych dniach zmarł najstarszy kapłan w 
diecezji tarnowskiej, ks. kanonik óh Białas. 
proboszcz w Binarowej w dek z 
wiat Gorlice) w 91 pl 
Białas urodził si 
płana został Ś 
ku 1868. W Bi 
czem od r. 


ięcony przed 65-ciu 
owej, byl éy py ks, Bilas 
„ żn. niespelna 60 lat. 
ioa në MOm 
LWOWA. 
— Sytuacja powodziowa w Małopolsce Wschod- 
powoda ulewnych deszczów rzeki Świca 
powiecie żyda- 
ańska w powie- 
Żórawnie woda 
am normalny. W 
ch drogi i mosty uszkodzone, ko- 
przerwana, w gminie Dubrawka rzeka 
117 gospodar Stan wody na 
3,49 m. ponad poziom normalny. W 
górnym biegu woda opada, w dolnym podnosi się. 
We wsiach Międzyrzecz, Hnizd i Bukowce woda 
wtarenęła do domów. Dni wystąpił z brzegów 
i załał okoliczne pola i lą Komunikacja kołowa 
w wielu miejscowościach przerwana. Ogółem w 
w powiecie żydac im woda zalała kilka ty- 
sięcy ha pól. łąk i stawów rybnych. W ostatniej 
chwili nadchodzą wiadomoś e woda na wszyst- 
kich rzekach w powiecie zowskim opada. 
Stan wody na Bystrzycy madwórniańskiej pod Sta- 
nisławowem wymosi 270 m. ponad normę, woda: 
witamenęła: już ma przedmi isławowa, za- 


o 2.70 m. ponad 


grażając budynkom, na miejscu pogotowie |` 
straży pożarnej. Celem  zorganizow pomocy 
powadzianom yła z Warszawy jalna 
międzyministe komisja z dyr. dep. Świdziń- 


skim ma czele. 

— Zgon 120-letniej staruszki, Onegdaj we Lxvo- 
wie odbył się pognzeb 120-letniej uszki śp. An- 
toniny Kalerowej, która do ostatnich chwil życia 
miała być przytomna i zachowała doskonałą pa- 
mięć. 

— Zgon ofiary hitlerowców. Na oddziele gineko- 
logicznym szpitala powszechnego zmarła we Lwo- 
wie wskutek uszkodzenia narządów wewnętrznych 
L. Schneiderowa. Po hitlerowców w 


sprawcy włamali się do sklepu jubilerskiego Laze- 
ra we Iwowie i skradli sztabkę złota wartości 
3.000 zl. 


Z POZNANIA. 


— Zjazd strzelecki w Poznaniu, którego przebieg 
podaliśmy wczoraj, wykazał zwantość i twórc: 
pracę szeregów strzeleckich. Na ostatnich posie- 
dzeniuch dokonano wyborów do zarządu głównego 
w skład którego weszli mp.: prezes — pos. mec. 
Paschalski, członkowie zarządu: płk. Dojan-Su- 
rówka, Gnoińska, Prausowa, Modzelewski i Roup- 
pert Wikońcu Zjazd postanowil wysłać depesze 
holdownicze do p. Prezydenta Rzeczypospolitej. p. 


Każdemu 
y L Odśpicwaniem 
légjmowej „Pierwszej Brygady“ żegnali się dele- 
gaci krzepiąc się jej słowami na dalszą pracę w 
terenie. M 
— Ukraińcy patrjotami polskimi. Do Poznania 
ybyła z Równego wycieczka wołyńskiego: chóru 
Ridna Chata“. Wycieczkę na dworcu powitali 
członkowie Rady grodzkiej BBWR. Przed koncer- 
tem danym przez chór w teatrze miejskim zabrał 
głos pos. Skrypnik, który oświadczył m. in.: „Przy- 
jechaliśmy do was z tem, co mamy najdroższego, 
t. j. z pieśnią. Tak, jak kiedyś byliśmy razem z 
wami pod Moskwą. Grunwaldem i Wiedniem, tak 
i obecnie, gdy zajdzie potrzeba obrony Pomorza, 
* będziemy również z wami”. Przemówienie to spot- 
kało się z entuzjastycznem przyjęciem zebranych. 
— W Poznaniu zaginęła 19-letnia dziet 
i staruszka, Policji doniesiono o zaginięciu 19-let- 
niej Jadwigi Piechocianki, , Rownież przepadła bez 
wieści 63-letnia Anna: Wiertel. Pochodzenia trwają. 
j Z POMORZA. 
— święto „Straży Przedniej“. Pod protektoratem 
i przy udziale pana premjera Janusza Jędrzejewi- 
cza odbędzie się w Gdyni w dniu 16 bm. Święto 
„Straży Przedniej” z okazji trwających w czasie 
feryj letnich Kolonij i Obozów w Gdyni, Kartu- 
zach i Chmielnie. W Święcie weźmie jat 2000 
uczestniczek i uczestników. Na program Święta 
Msza polowa o godz. 12:tej; mastępnie 
poświęcenie sztandaru „Straży 'Przedniej*, zbiórka, 
przyjęcie raportu przez pana premjera, wręczenie 
orzgamizacji, ślubowanie 
kandydatów przyjętych na członków i uczesini- 


z tych na- 


się ze skorupy samolubstwa — szeptał coraz 
słabiej — brać udział w radości życia — uśmie- 
chnął się żałośnie, zgiął nogi w kolanach, spłótł 


na nich ręce na chwilę, a potem znowu to] 
szczypał trzęsącemi się palcami chudą szyję 
swoją, to szukał ręki jej, którą ona mu wciąż 
zabierała. * 

"— Podczaski nazywa to blagą. Pani nie słu- 
cha, a ja plotę — zakaszlał, wypluł do chustki 
i badał w skupieniu flegmę. 

We drzwiach, które otwarły się z hałasem, 
stanął Andrzej. Położyła palec na ustach, na 
których zakwitł najcudniejszy uśmiech, żeby 
go ostrzec, przypomnieć mu obecność ciężko 
chorego. On zaś, ukłoniwszy się jej zdaleka, 
podszedł hałaśliwym krokiem z laską, z kape- 
luszem. w płaszczu prosto do łóżka. 

— Nareszcie, nareszcie!... raczyłeś przybyć. 
Nie pilno ci do umierającego krewnego. Dwa 
razy musiałem zapraszać — gderaniem przy- 
witał „gościa profesor. — Siadajże blisko, po- 
mówimy o interesach, pani tymczasem grzecz- 
nie pomiłczy. f i 
- Wziął z białej szafkinacnej. starą książkę, 
z książki wyjął pomiętą kopertę i, nie wypu- 
szczając jej z rąk, długo słabym głosem w spo- 
sób chaotyczny  zaznajamiał  Szydłowskiego 
z ostatnią. wolą swoją. Osełski zgodził się zo- 
stać egzekutorem testamentu, pogrzeb ma być 
najskromniejszy, trumna drewniana, niemalo- 
wana, żadnych mów, ani kwiatów, o fundacji 
ani wzmianki w pismach. Z kapitału złożane- 
ga u Józka mają .powstać dom wypoczynkowy 
dla nauczycieli w okolicy Nowego Sącza oraz 
internat w Mołodecznie. Wszystko do najdrob- 
ch szczegółów obmyślił fundator, ilość 
i różkład qokci, rezmiar okien i szaf bibljo- 
tecznych, nawet gatunek drzew w alei, Krze- 
wów przed domem, płace dla gier sporto vych. 


; | nieprzytomny 
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ków, przemówienie pana premjera. W godzinach 


popołudnie» h urządzone zostaną popisy i im- 
prezy y czne przez uczestników  Kolonij 
i Obozów. 

— Wypił litr wódki i zmarł. W miejscowości 
Łod. oł: i niec wsi Anielin 26-let- 


ła mó 


ę z kolegą, że wypije litr 
ten lekkomyślny zakład padł 
i mimo usilnych zabiegów lekar- 


wódki. Wykonam 


skich zmarł. 


ZE ŚLĄSKA. 


— Ofiarą krwawej bójki padło 2 śląskich pow- 
stańców. 7 racającą z wycieczki grupą Związku 
Powstańców i Kosztowy w pow. 
pszczyńskim s j odległości kilku- 
nastu młodych meż nie mależących do w; 
cieczki. W ipewn momencie powstała na 


wśród nieustalonych narazie okoliczności LB 
tura, a nastepnie bójka, w czasie której zostal po- 
ważnie poraniony Waldemar Miller -z Mysłowic, 


którego przewieziono do szpitala. Po pewnym cza- 

rybuchła druga bójka, w czasie której został 
poważnie pobity Józef Tuszyński, którego 
nież przewieziono do szpitala, Władze bezpi 
ztowały 12 osób, z tego 3 sprawców pobi- 
cia Mullera oraz 2-ch podejrzanych o pobicie Tu- 
szyńskiego. Prawie wszyscy aresztowani. byli w 
stanie nietrzeźwym, 


Z ŁODZI 


— Samolot woj. łódzkiego. Z inicjatywy łódz. 
go Związku Legjonistów rozpoczęto akcję ód 
społeczeństwa, by zebrać fundusz ma budowę sa- 
molotu bojowego woj. łódzkiego. 

— Akuszerki grożą strajkiem. W związku z 
targiem jaki powstał między łódzką Kasą cho! 
a akuszerkami na tle wprowadzonych. rejonów 
kuszeryjnych, położne wystąpiły z groźbą podjęc 
strajku w razie niecofnięcia wydanych przez Kasę 
zarządzeń, 


Z LUBLINA. 


— Strajk w fabryce samolotów. W firmie .,Pla- 
ge i Laśkiewicz“ w Lublinie zastrajkowało 443 ro- 
botników z powodu mi nia im zarobków 
od 1 maja rb. mimo iż ministerstwo spraw 
ze przeznaczone na ten cel wypła- 
a lubelski. wziąwszy „pod uwise 
Z, postanowił pogiągnąć firmę „Plage 

do odpowiedzialności z ant. 59. Ni 
zależnie od tegò p. wojewoda zagroził dyi 
firmy represjami. 


Z POLESIA. 


— Regjonalny zjazd gospodarczy. Poleska grupa 
regjonalna posłów i senatorów BBWR. zorganizo- 
wała w Brześciu n/B. zjazd dziala gospodar- 
czych i społecznych. Na zjazd m yli p. wojewó- 
da Kostek-Biernacki, przedstawiciele miejscowych 
władz i urzędów, posłowie i senatorowie -poleskiej 
grupy BBWR. oraz Rady powiatowej in conpore. 
Obrady zagaił pos. Wysłouch, poczem po złożeniu 
życzeń owocnych obrad przez p. wojewodę Kostek- 
Biernackiego i przedstawiciela ministerstwa rolni- 

at poseł Poniatowski temat: 
gospodarczej Polski”. Zkolei 
zabrał głos inż. Wiktor Roth, o zagadnieniach rol- 
miczych ma Polesiu i ich realizacji. Następnie dy- 
rektor Funduszu Pracy pos. Madeyski referowal 
sprawę © produkcyjnej walce z bezrohociem. 
Wkońcu przemawiał dyrektor Izby Rzemieślni 
w Brześciu nad Bugiem p. Mięsowicz na temat ai 
tualnych zagadnień rzemiosła i przemysłu ludo- 
wego. 


Z WILNA. 


_— Święto błękitnych ułanów. 4 pułk ułanów sta- 
cjonowanych 'w Wilnie obchodził uroczyście swe 
święto pułkowe. Po mszy św. odprawionej w ko- 
ściele garnizonowym. na. której obecni byli prze 
stawiciele władz państwowych i wojskowych, 
legacja z ppułk. Dąbrowskim na czele złożyła 
wieniec na grobie ks. biskupi Bandurskiego: 

— W Wilnie giną dziewczęta. W ostatnich 
dniach policja wileńska zanotowała dwa wypadki 
zaginięcia kilkunastoletnich dziewcząt Marji Gi- 
tejkówny: i Stanisławy Szczyglerówny. Władze 
AR energiczna . poszukiwania - za zaginio- 
nemi. 


TETEE RETRO 
Sport: wychowanie lizyczne. 


Drużynowe mistrzostwa Polski w tenisie, Teniso- 
we drużynowe mistrzostwa. Pols wchodzą obec- 
nie w sładjum finałowe. W najbliższymi czasie 
WLKT (Warszawa) walczyć będzie z 1 pp. leg. (Wil- 
no), a następnie z Legją. poczem zwycięzca tych 
rozgrywek spotka się ze zwycięzcą grupy lwowsko- 
lubelskiej. W drugim półfinale walczyć będzie zwy- 
cięzca grupy poznańsko-pornorskiej ze zwycięzcą 
grupy krakowsko-śląskiej. Następnie odbędzie się 
rozgrywka między zwycięzcami półfinałów, poczem 
zwycięzca spotka się w ostatecznym finale z zeszło- 
rocznym mistrzem, łódzkim Lawn-Tenis Klubem. 

Spływ do morza. Liczba zgłoszeń na „Spływ do 
morza“ stale się powiększa i sięga obecnie. cyfry 
400. Po drodzę do Bałtyku organizowane SĄ w róż- 
nych miastach komitety przyjęcia. Przy przejeździe 
aa: teren gdański wszyscy uczestnicy: muszą. się 
y eea dowodem stwierdzającym obywatelstwo 

O wejście do ligi piłkarskiej w poszcz: yel 
grupach grać będą: grupa Tr Tiria redai iea 
(Poznań) oraz prawdopodobnie Polonja (Warszä- 
wa) i Sokół (Bydgoszcz). Grupa 11: Olsza (Kraków), 
Naprzód (Lipiny) i prawdopodobnie Anja. (Sosno- 


— Oselski jest trochę za wielki — kończył 
profesor — lecz dobrze załatwi stronę finanso- 
wą. ty zostaniesz kuratorem, ale ktoś musi 
Myślałem o Skąpskim... 


budować. 


teraz chodzę po 
gotowym domu, oglądam... Pamiętaj; na ostat- 
nim stopniu schodów nie, lepiej na kamien- 
nej płycie pod wycieraczką moje nazwisko 
i tytułu dzieł... niech depcą. je stopy młodych. 

iSkrz; ował ręce na piersi i, zamknąwszy 
Oaży, Jeżał nieruchomo jakby już na łożu 
śmierci. "Upłynęła długa chwila ciszy. Inia 
zbliżyła sięna palcach. Oboje utkwili wzrok 
wW twarzy chorego, pochylili się nad nim, rzékl- 
byś dla zbadania, zali jeszcze podnosi się jego 
pierś w oddechu. Oczy chorego były wciąż za- 
warte. Ponieważ zdało im się, że usnął, poro- 
zumieli Się wzrokiem i uśmiechem i poszli do 
okna, żeby. śpiącemu mie przeszkadzać: Tam 
zwróceni do zadżdżonych szyb stali, nie mó- 
wiąc do siebie. „Powiedzieć mu? — wahała 
Się — co powiedzieć? Że mąż zachorował, że 
może umrze, że będzie wolną". 

— Źle rozstaliśmy się wówczas na kolei — 
zaczą chwie'mie. 
— Źle, panie. 

— Pani mylnie zapewne zrożumiała — ió- 
maczył się zmieszany, śledząc krople deszczu 
ściekające ipo szkle. — p mnie z tą tam par 
nią nie łączy i nic nigby nie wiązało... Wołał- 
bym nawet na zawsze wyjechać. -/ z 

— Pan znowu wyrusza w: świat? Dok. 
pan jedzie? — spytała, lubo wiedziała, że ten 

(iście nie-dojdzie do skutku 
C an) 
ski 


0 WA 


- pomogą. Ludzie, jedynie i jeszcze raz 


mistrz twowa (Lechje lub Polo- 
(Równe). Grupa: 
toku i mistrz 


Grupa TIT: 
ejet (Kielce) i Hasmonea 
ino), mistrz Bialeg 


rych 400 punktów. st. 
cinikiew: 


š go do tarczy 
10-pierścieniowej e średnicy 50 cm na odległość 5 
m na możliwych 600 pkt. R. Bunger osiągnął a 
pkt. Z pistoletu dowolnega do sylwetki ukazującej 
się na 3 sekundy na odleglość 25 m na możliwych 
200 pkt. kpt. Bukowski osiągnął 189 pkt. Z -karabi- 
nu bocznego zapłonu typu dowolnego do t 
10-pierś 


ieniowej o średnicy % cm na odległ 


ojąc liwych 1200 pkt. 


leżąc I klęczi 
« 


go zapłonu w 
niowej o średnicy 50 cm ma odległo: 
postawach na możliwych 900 pkt. plut. A, S 
osiąznął 866 pkt. onkurencji kobiecej z pistole- 
tu dowolnego 6tkopadawa 447 pk a 600 moż- 

vych. Z karabinu bocznego zapłonu M. Jagoc = 
ska 9% na 1200 możliwych. W strzelaniu z kara- 
binu wojskowego do 500 sylwetek na odlezłość. 200 
ymali dotychczasowy rekord 400 pkt. na 400 
wych kpt. Pilch, por. Witkowiak i sierż. Bar- 
| W tem samem strzelaniu w kwalifikacji 
zespołowej pobito dotychczasowy rekord a miano- 
wicie: WKS 7 pp. Leg. osiągnął 1.140. pkt. na 1.200 
możliwych.-Nowy rekord w strzelaniu z broni do- 


„| nia Ws 
osiągnęli į“ 


50| 95 pkt., 9) Jaziellonja: Białystok 


wolnej na 300 m 
sierż. K: 
samen strzelaniu zespól Wk 
nia piechoty w Renibertowie pobił dwa. wi 
czasowe rekordy p 3 1468- pkt. 

z pkt. na 600, 


5 
N 
aj 
z 


chi w trzech pos 


żliwych- w postawie zącej. 
Punktacja lekkoatletycznych mistrzos 
po trzech la ki wyg! > 


Warta 472 p a 366 p 
acovia 


Wilno 1 
tadjon,/Król. Huta. 99 pkt.. 8) Pogoń Lwów 
91 pki 

Wielką nagrodę Belgji zdobył w Brukseli na to- 
km znowu Nu na Al 


10 (1135 km na zinę). 2) 


rze na przestrzeni 


Stany Z. A. 
wody w tenis 
Mistrzostw! 
Krakowie pi 


—Niemcy 4:1. Międzypaństwowe 


Krawiec meski 


ST. KOTLEWSKI 


wykonywa pierwszorzędnie podług ostatniego 

szyku mody. Fason garnituru od Zł. 75. 
Warszawa, Hoża 54 m 2. Telefon 9-61-71. 
(288-1-15) 


Przed rozgrywką gospodarczą w hitleryźmie. 


Przed tygodniem ostrzegał Adolf Hitler wla- 
snych podwiadnych przed próbami organizo- 
wania „drugiej rewolucji”, gdyż „rewolucja nie 
może być stanem trwałym, musi być skierowa- 
na w łożysko ewolucji“. Powołał też na na- 
stępcę Hugenberga nie kogoś z radykalnego 
skrzydła swej pawtji, ale dyreRtora wielkiego 
pnzedsiębiorstwa. Schmitta. Zawi sić kazal or- 
gan gospodarczej lewicy hitlerowców gliche 
Rundschau“, nawołujący do dalszej li widacji: 
kapitalizmu w Niemczęch. 

Te gesty porozumienia pod adresem zanie- 
pokojonej burżua wielkiego przemysłu ma- 
ją swe uzasadnienie w sytuacji gospodarczej i 
sytuacji socjalnej, Swoboda prowadzenia wiel- 
kich przedsiębiorstw znikła od kiedy 'hitlerow- 
skie organizacje robotnicze (N. S. B. O. Natio- 
nalsozialistische Betriebsorganization) rządzą. 
w fabryce i kopalni. Życiu gospodarczemu grozi 
rozstrój, Cyfry i dowody poprawy konj unktury, 
a więc spade! iczby bezrobotnych a więc ko- 
rzystny rozwój kursów giełdowych, raktowane 
są ze sceptycyzmem. 'Wrzenie socjalne ZAŚ ro- 
śnie. Masy, K m przez lata obiecywwano i na- 
cjonalizm i ocjalizm są coraz bardziej nasy- 
cone nacjonalizmem i cora głośniej domagają 
się socjalizmu. Sytuacja st trudna. Głos wzy- 
twający do spòkoju jest konieczny. Ale obok 
tego głosu dyktatora odży wają wiprost.prze- 
ciwne głosy elity dyktatorjalm 7 ; 

A więc obok prokapit istyc: iego Schmitta 
jako ministra. gospodarki zasiada jako. jego za- 
stępca Gottfried. Feder, twórca  socjalistycz- 
nych zasad programu hitlerowskiego. A więc 
Goebbels po dawnemu w śwych przemówie- 
niach do „starej gwardji partji* woła, że Się 
lucja nie jest skończona: A więc prezesqpruskie- 
go Landtagu Kube, szef „Frontu Pracy ar: Ley 
coraz głośniej i coraz ślanowczej gloszą drugą, 
gospodarczą część rewolucji. Na lprezydent Ślą- 
ska zaś i „Gauleiter“ partji na Śląsk, £Obolmik 
z pochodzenia Helmuth Brückner w dwa dni 
po ewolucyjnej mowie kanclerza wystąpił 2 a 
wą — rewolucyjną. Zadeklarował uroezyscie, 
że raczej zrezygnuje ze „swych RANS, isk W 
partji ima Śląsku, Er CEVENO za 2 mię- 
dzynarodowym kapitałem. Oświadczył, że na- 
liści nie spoczną wcześniej, nimmnie 
i pięć punk- 


SW rogramu. U 
nle enyek ioh kierowników gospodar- 


7 stu i życia gospodarczego 
en oświadczył: „ci ludzie o fan tastycznych 
zarobkach odważają się przychodzić do mnie 
z żądaniem obniżenia zarobków robotniczych. 
Nie można ich uaważać za „przywódców gospo- 


darczych. Rezulta 
iebie. To nie p 


ich pracy mówią same za 
wódcy gospodarczy. To lu- 
dzie ciągnący korzyści z subwencjonowanego i 
iutrzymywanego prz ząd przemysłu. S u- 
nek ich do nas; i. robotniczych 


jest tego rodzaju, że ja jako zydent pro- 
wincji musiałem im odmówić jakiejkolwiek 
rozmowy z nin okolwiek ich". 


Gwałtowna i w 


i w tonie mowa świad- 
czy, że nie wszystko plynie harmonijnie w pań- 
stwie i partji Adolfa Hitlera. Staje się coraz 
bardziej palącą konieczność d zji, czy poli- 
tyka pantji pójdzie w runku ewolucyjny, 
czy też pa rewolucjonizmie politycznym, kultu- 
ralnym, moralnym, przyjdzie kolej na rów- 
wie przewidziany programem rewolucjonizm 
gospodarc: Któż może przewidzieć, czy na 
tym punkcie właśnie nie pr: dzie do we- 
wnętrznej rozgrywki w pawtji, któż może prze- 
widzieć wynik takiej rozgrywki — zwłaszcza 
gdy się pamięta, ilu z hitlerowskich wyborców 
i obecnych hitlerowców było niegdyś komuni- 
stami. Ragykalizm gospodarczy — to teren, na 
którym przed laty nastąpila pierwsza secesja 
z hitl zimu, secesja Otto Strassera, na któ- 
rym przed rokiem nastąpił drugi kr 1 „Ur- 
lop Gregora Strassera i Federa*. Dziś Feder 
powrócił i dziś zapowiada się rozgrywki na 
tym samym terenie akt trzeci. 

I ztego punktu widzenia — Konkordat jest 
1u niesłychanym sukcesem. Jest 
piepwszym i jedynym doiąd sukcesem polityki 
hitlerowskiej na zewnątrz — sukcesem co- 
prawda v. Papena a nie Hitlera. Jeśli te szcze- 
zóły o jego treści, które już się przedostały na 
zewnątrz są prawdziwe, jeśli zawiera on zakaz 
działalności politycznej dla duchownych — to 
jest równocześnie usunięciem z terenu politycz- 
nego ostatniego czynnika bądź co bądź nieza- 
leżnego, bądź «co bądź chronionego autorytetem 
moralnym i autorytetem Watykanu. Toteż nic 
dziwnego, że Hitler mówiąc do swych oddzia- 
łów szturmowych o Konkordacie, mówiąc o 
wspomnianym wyżej zakazie,zakończył: „W ten 
sposób skończyła się polityczna walka o wła= 
dzę. W ten sposób ujęliśny' w naszą władzę 
jeden bastjon za drugim, aż do ostatniego". 


Konkordat gwaraneią pokoju religijnego 
zdaniem sfer katolickich. 
Citta del Vaticano 11 lipca. 
(Tel. wł.) KAP podaje: Aktu parafowania kon- 
kordatu z Rzeszą ze strony Stolicy Apostolskiej 
dokonał kardynał sekretarz stanu Pacelli; a ze 
strony Niemiec wicekanclerz von Papen. W u- 


„Heniu. 


ęli udział arcybi 
ter pełnomocny 
radca ambasady 


kupi Pizzardo 
emiec Bud- 
niemieckiej 


roczystości w: 
i Ottviani, m 


KI 


strony dały wyraz swemu 


Konkordat reguluje stosunki religijne w 
Rzeszy i ze względu na to, że daje gwarancję 
pokoju religijnego, jest zwłaszcza w obecnej 
chwili wydarzeniem o =zólnej doniosłoś 


Kurs antypolski w Niemczech. 


Śpiewać po polsku nie wolno! 
Essen 11 lipca. 

(PAT) W miejscowości Wanne-Eickel policja 
zakazała polskiemu kolu śpiewaczemu odby- 
wania lekcy, iewu w ku polskim. Na za- 
żalenie w partji hitlerowskiej odpowiedziano 
im krótko 
tem stosow: 
wadzono rewiz 
u iPolakóv 
spondencję towa 


się do tego. W Bohun przepro- 
ę w mieszkaniu męża zaufania 
i skonfiskowano całą kofe- 
stwa oraz pieczęć. Równo- 
cześnie policja odstawiła do domu brunatnego 
ndar polskiego towarzystwa kościelnego. 

Zawieszenie „Gazety Olsztyńskiej". 

Królewiec 11 lipca. 

(PAT) Jak donoszą z Olsztyna, prezydent 
regencji zarządził natychmiastowe zawiesze- 
nie „Gazety Olsztyńskiej”, organu mniejszości 
polskiej w Prusach Wschodnich, na (przeciąg 
dwu tygodni: 


Hitlerowcy obrabowali polskie bractwa 

HoF różańcowych, 

> Essen 11 lipca. 

(PAT) W Wiescherhoefen policja ikazała 
prezesowi iego towarzystwa kościelnego 
zbierać podpisy pod petycję. w której parafia- 
nie polscy domagali się polskiego spowiedni- 
ka. W Wanne (również w Westfalji) do mi 
kania S$kawbniczki polskiego bractwa różańca 


jecie chleb niemiecki, musicie za-; 


rowskich i 


116 marek nie- 
mieckich, d 


ść bractwa, 

wą i pa z] dò nabo- 
Na wniesiony protest policja oświad- 
yła, że o niczem nic nie wie. 


Lżą polskie dzieci jadące do ojczyzny, 
ich rodzicom grożą. 


Katowice 11 lipca. 
(PAT) „Opolskie Nowiny Codzienne” 

związku z wyjazdem dzieci polskich zi 
Opolskiego na wakacje do Polski q taczają 
szereg wypadków, stwierdzających, że ze stro- 
ny niemieckich władz szkolnych w niejednym 
wypadku kierowano pod adresem rodziców, 
wysyłających dzieci do Polski, różnego rodza- 
ju groźby i ostrzeżenia. Dziennik wspomina 
ównież, że transport dzieci spotkał się ma sta- 
cjach niemieckich z szykamami i obelgami. 


w 
Śląska 


„Propagandą grozy* — czytanie pism 
żargonowych. 
Wrocław 11 lipca. 

(PAT) Obywatel polski Izaak Koprowski o- 
trzymał nakaz opuszczenia granic Rz umo- 
tywowane tem, że otrzymywał on i "czytywał 
i żargonowe. W opinji prezydenta regen- 
ką z aktu wydalenia — czyty- 
onowego uchodzi za fakt 
przyczyniania się do szerzenia „propagandy 
grozy“. 


Stronnictw politycznych już nigdy w Niemczech nie będzie! 


przybyłi trzej osobnicy w*mundurach hitle- 
Mowa Hitlera. 
Berlin 11 lipca. 
(PAT) Ry niedzielę kanclerz Hitler na zlocie 


oddziałów szturmowych w Dortmundzie wy- 
głosił wielką mowę polityczną, w której m. in. 
rystąpił przeciwko ocze! niom pewnych 
kół, że ustąpienie partyj politycznych z widow- 
ni Niemiec jest tylko zjawiskiem przejściowem. 
Stronnictwa polityczne — oświadczył Hitler — 
raz na zawsze zostały z życia politycznego Nie- 
miec wyrugowane i nigdy już nie wrócą. Je- 
steśmy W yscy świadkami, że okres ten z sym- 
ptomami skorumpowania nigdy już nie powi- 
nien się powtórzyć. 
Szczęśliwy jestem — mówił dalej kanclerz — 
że udało się w Rzymie zawrzeć konkordat na 
podstawie, którego odtąd wszystkim duchow- 
nym wzbronione będzie uprawianie politycznej 
działalności partyjnej. Walka o władzę poli- 
tyczną w Ni jest zakończona. 
Narodowi socjal steją u wrót nowego 


0- 


kresu mając do spełnienia przedewszystkiem 
dwa zadania: 1) 100 proc. zdobycie społeczeń- 
stwa dla swej ideologji, 2) pokonanie bezro- 
bocia. 


Znany przywódca socjalistów aresztowany. 
Berlin 11 lipca. 
(PAT) Na polecenie policji politycznej ar 
towano w Wappertalu b. posła socjal-demo- 
kratycznego Schumachera pot. zarzutem, że 
pod fałszywym adresem przyjmował zasiłki na 
cele utrzymania dawnej frakcji socjal-demo- 
kratycznej Rzeszy. 


Aresztowanie prof. uniwersytetu. 
Berlin 11 lipca. 
(PAT) Policja polityczna aresztowała pro- 
fesora uniwersytetu wrocławskiego Dra Ma- 
xa Rauera, przewodniczącego niemieckiego ka- 
tolickiego związku pokoju we Wroclawiu. Or- 
ganizacja ta została rozwiązana z powodu u- 
prawiania działalności pac o A 


Konflikt socjalny w Hiszpanji zaostrza się 


Paryż 11 lipca. 
(Tel. wł.) Według nadeszłych informacyj z 
Madrytu, sytuacja społeczna i polityczna w deszcze spowodowały wylew rzek o katastrofal- 


Hiszpanji ulega komplikacji. W związku 
zwołanym na jutro mebtingiem właścicieli 
ziemskich do Salamanki, powszechny Zwią- 
zek. robotników prowincji Estramaduna ogło- 
sił strajk powszechny. W mieście doszło do 
strzelaniny między robotnikami a stronntkami 
właścicieli ziemskich. Ilość ofiar jest nieznana. 

WW Bilbao wykryto spisek mający ma celu 
podpalenie starożytnej katedry. W Madrycie 
rozwija się w zastraszający sposób bandytyzm. 
Akty terorystyczne zarejestrowano w Barce- 
lonie i Sewilli. 

Rozłam w rządowem stronnictwie radykal- 
mych socjalistów komplikuje jeszcze upór so- 
cjalistów, którzy nie chcą nic ustąpić ze zdoby- 
czy socjalnych, które zbyt obciążają budżet 
państwa. 


ze nych rozmiarach. Setl 


Wylewy w Siedmiogrodzie. 
Bukareszt 11 lipca. 


(PAT) W północnej Transylwanji ulewne 


miejscowości stoją pod 


wodą. 5 osób poniosło śmierć, 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR NARODOWY: 
przed lustrem". 

TEATR NOWY: Codziennie nowa sztuka Devala 
„Stefek“, 

TEATR LETNI: „Mieszkanie Zojki”. 

TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor“, 

TEATR MAŁY: Dziś „Roxy“, 

TEATR ATENEUM: Dziś nieczynny. W próbach 
„Dziwak“. 

TEATR KAMERALNY: „Lekarz bezdomny“. 

TEATR MORSKIE OKO: Codziennie „Rewja War- 


szawy“. 

TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na- 
nette“. 

TEATR „REX“: Nowa wielka rewja „Frontem do 
morza", 

TEATR ŻEROMSKIEGO: Nieczynny. 


Codziennie „Pocałunek | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. i 


Adria: „Śpiew — całus — dziewczyna”. 


* 1 „Ja w dzień, 


obieta bez przysz 


aworyta maharadży”* i „Król Pa- 


Kobieta z rejes 
Chicago 
przeklętych gentlemanów*. 

Hollywood: „W służbie Śledc”cj* i rewja „Wi- 


Noc miłościkk 
„Miłość w aucie". 
„Córka pułku 


Z ZY 


EE sucli jo» 
Opinja Anglika o polskich audycjach radjowych. 


Ostatnio bawił w Polsce wici 
godni dyrektor programów w 


wife 


g wspól- 
sh Broadcasting Corpora- 


która ze względu na swą: 
da ogromną 


h oraz dwiema stącjami 
tutaj należy, iż radjofonja 


ród: radjofonij europej: 
i o 10% z tej liczby 
i warszawskiej, to jest to już ni 
m dla nas atutem propagandowym 


na terenie ang 


Popularny koncert z udziałem Konrada Żelechow- 
Ę skiego. 

We czwartek dn. 13-bms'o godz. 20,00 koncertem 
m w radjo dyryguje Stanisław Nawrot. 
rowy zawiera lubiane i popularno 
, Leoncavalla, Mascazniego, Strau- 
ssa. Kurpińskiego i innych dą koncertu będzie 
baryton, Konrad. Żelicho: i, wyróżniony w roku 
ubiegłym na konkursie w Wiedniu. 


Odczyty i feljetony. 


18 bm, o godz; 18.16 szereg ciekawych! i cen- 
nych rad udzieli Dr B. Ska ński w odczycie p. t. 
„Węże jadowite i ochrona p d nimi“ Prelekcja ta 
wygłoszona zostanie z Krakowa. 

godz. 19,40 w feljotonie p, t. „Tury- 
p. Yanina Wyczólkowska-SUrinowa 
projektów na tanie, a piękna wycieczki 
letnie, które zainter wać mogą w ich tych, 
którzy nieraz zmuszeni byli zrezytn: ć z odpo 
czynku wakacyjnego. 


Program na czwartek 13 lipca. > 
Audycja poranna, 12:06: Płyt, 


nnik popołudnie 
Arglutiny z piy 
Piosenki w wyk. chów 
y: 16.00: Słuchowisko d 


m 
Koncert 
ze nb 
" p. d. Wyczółkow= 
ulearny ndz. Ke 
iowskiego. W przerwie — Dziennik wieczor- 
22.00: Muzyka tan. z Ciechocinka. 2225: Sport. 
„M: Muzyka z Ciechocinka. 


n; 
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Zotja z Łopacińskieh 


nzewiska-brodzieka 


ur. dn. 23 lutego 1848 r. w Sarji. 
opatrzowa św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dn. 10 lipca 1933 r. w Topoli 


o czem zawiadamia pogrążona w żalu 


Nafta i jej ludzie w oświetleniu 
` literatury powieściowej. 

ia inż. AAWA Dunki de Sajo. 

i ERU ubiegłego obcho- 


16 październi r i ý 
set jubileusz pierw: Trass 
wej, a zarazem narodzin nas ego rodzi a 
„przemysłu naftowego. I oto M ; y 7 
nie, jakim jest dzisiejszy nafciarz, 8 oer 
tanie odpowiedż daje literat - powieś e Ę 

Przed laty scharakteryzował SRS w A 
jej ludzi Sewer. Czasy to odlegie i ludzie SR 
tak odmieńni od dzisiejszych jak KRA fs i 
jest żóraw wiertniczy W ANY wsk A 
nych szybów kopanych tu‘ a A 

yel 1. jś w przemyśle naflow 
Beli aE AMR ÓW: 
też pisarze czerpią z niej tematy Pa 
pi. inclair daje nam galerję kapi 
Paki: z Kalifornii, ROI 
przedstawia nam dyrektorów iS EE 
go Tampico, Rex Beach pośredni ZARA 
xas. A więc po przeczytaniu „Nafty“ Sinc! S i, 
„Tampica* Hergesheimera i CZA zł =) p 
Rexa Beacha możemy me AE RES jakie 
przedstawiają Ci. ludzi $ a 
Gia mówił przed laty 2 paida REĆ 
7 rydziedziczonych i wy E 
PRE A działać, na Ai 
na wielką skalę, to;życie. — NIEME aż sA 
niejszej gry nad rope- Ruleta przy niej zał 
ka! Jeśli lubisz grę jeżeli mają dla ciebie u- 
rok te ciągłe szamotania, jeżeli lubisz a ię 
wśród nadziei i zwątpienia, radości i rozpaczy, 
nie lękaj się, nie zabraknie ci wrażeń. — Kto 
raz wszedł .w zaczarowane koło naftowe, ten 
już musi brnąć. Pieniądze, kapitały nie wiele 
ludzie 

Ludzię u Sewera są prędcy w decyzji, 
trwali w pracy aż da samozaparcia, marzycie- 
le i idealiści. Każdy z nich pożąda miljonów, 


jako środka do/dalszych, szerszych celów. Jest 
to główną ich cechą, że pieniądz nie ma dla 
nich uroku jako taki, robotnik Rębacz pra- 
gnie kupić sobie grunt, dużo gruntu, Zygmunt 
odnowić przyćmiony blask swego rodu, pan- 
na Marynia Podgrodzka szerzyć oświatę, wal- 
czyć z.ciemnotą i nędzą swego rodzinnego za- 
kątka, Stefan i Jaś zbudować potężny, świato- 
wy przemysł dla kraju, dła ojczyzny. Etyka 
tych ludzi, sumienność w pracy i rachunkach, 
wysokie pojęcie o honorze łączyły ich w klan 
zwarty .i zdyscyplinowany, z którego nie wyła- 
mywał się ani robotnik, ani polski czy amery- 
'kański przedsiębiorca. i 

Upton Sinclair oświetlił stosunki w amery- 
kańskim przemyśle naftowym pod katem wi- 
dzenia partji, do której należy i której jest le- 
aderem. Nie możemy więc rozważać ani jego 
uwag nad brakiem ubezpieczeń społecznych, 
ani nad zepsuciem młodzieży, nad próżnią i 
bezduszriością kobiet klas posiadających. Jest 
tego w książce Sinclaira tak dużo, że aż szko- 
dzi artystycznej jej wartości. Krytyka ostra i 
bezwzględna odnosi się do całego ustroju Ame- 
ryki, ojczyznę uważa za zgangrenowaną, a od- 
rodzenie odległe i mroczne. Wyraźne sympatje 
do Rosji i jej bolszewickich urządzeń sprawi- 
ty, że książka ta jest zakazana w całym szere- 
gu państw europejskich. 

Jim Arnold 'Ross zaczynał swą karjerę, jako 
poganiacz mułów w górach Kalifornji, potem 
kolejno był właścicielem gospody na drogach 
rozstajnych. handlarzem, wreszcie przedsię- 
biorcą naftowym. Syna swego od dziecka pra- 
gnął przygotować do objęcia przedsiębiorstwa, 
bierze go więc ze sobą, gdy ma zawierać Kon- 
1ać nowe wiercenia, nau- 
czycielowi syna przy umowie zapowiada: „Na- 
fta przedew: żystkiem na pierwszem miejscu 
przed kulturą”. i 

A równocześnie uczy syna, Że tylko dolar 
rządzi światem. „Cóż znaczy siła 50 HP w po 
równaniu z siłą miljona dolarów?" /'Urzędni- 
ków państwowych jedna sobie cygarem zę zlo- 


tą obrączką i dolarami, nie znając wyrazu „ko- 
rupcja”, a gdyby go nawet znał, nie zastana- 
wiałby się nad jego znaczeniem. Syn kocha 
ojca, naśladuje go i wierzy mu. 

I oto pewnego wieczora staje na drodze jego 
chłopiec nędzny, obdarty i głodny, który bun- 
tuje się przeciw dobrowolnemu ubóstwu. swej 
rodziny, ale nie chce brać pieniędzy. Paweł 
Watkins nie chce pieniędzy. I w duszy Bunny- 
ego zaczyna się ferment, chce widzieć jeszcze 
raz tego chłopca, chce go zrozumieć, marzy © 
o nim, tęskni za nim, podświadomie czuje, że 
złym jest podział na posiadaczy i wydziedzi- 
czonych. Tata mówi mu: „Wiercenie nafty. po- 
dobne jest do nieba, do którego wielu jest po- 
wołanych, a mało wybranych. Walkę na 
śmierć i życie prowadzić musimy w interesach 
i niema innego wyjścia, tylko trzeba trzymać 
z tymi, którzy mają siłę. Jeżeli chciałbyś się 
cofać i być neutralnym, wilki z obydwu stron 
rozszarpią cię na kawałki. Wyrzucą cię poza 
nawias społeczeństwa, ani jeden bank nie_po- 
życzy ci nawet dolara, żaden z kupców: nie da 
ci kredytu, a niektórzy wogóle nie zrobią z to- 
bą interesu nawet za gotówkę 

Bunny ma ciągłe skrupuły, chce zgłębiać 
przyczyny dobra i zła, Tata jasno wie, czego 
chce. Mózg jego jest skomplikowany, ale „dzia- 
ta” sprawnie jak 90-konny motor jego samo- 
chodu. Syn uczy się, zastanawia nad proble- 
mami spolecznemi, ojciec pracuje i walczy 
o dolary. 

'Osiągnąl już wiele, bardzo wiele, ale przed- 
iębiorstwo jego może ulec zahamowaniu, wią- 
że się więc z potężniejszym od siebie moca- 
rzem naftowym Vernonem Roscoe. Vernon 
Roscoe, rzeźnik z fachu, jest bogaty, przebiegły, 
bezwzględny i chciwy. w życiu prywatnym 
egoista i sybaryta. iPołączył się z J. A. Rossem 
sen. i odrazu wciąga go w aferę korupcyjną na 
wielką skalę. Nafta musi mieć rządy w swym. 
ręku, nie wystarczy mieć swoich „congress- 
menów”*, prezydentem trzeba- mieć swego cżło- 
wieka. Vernon Roscoe, Piotr de Reilly, J. A. 


E 


Ross składają na ręce sekretarza Crisbyego 
sumy (potrzebne na wybory. Senator Harding 
wychodzi z urny wyborczej. W kraju prohibi- 
cji po wyborze „suchego“ prezydenta, wszyscy, 
którzy kupili dla niego fotel prezydencki, po- 
tentaci naftowi, pijani byli do nieprzytomno- 
ści; Bunny także. Rzecz oczywista, że mając 
władzę w swym ręku, bo przecież Harding to 
tylko podstawiona figura, Vernon Roscoe wy- 
ciąga chciwą dłoń po państwowe tereny nafto- 
we w Kalifornji, stanowiące rezerwat dla ma- 
rynarki wojennej. Że przy tej okazji trzeba zni- 
szczyć małego przedsiębiorcę, pracującego tam 
ua podstawie starych kontraktów, mniejsza 
© sto. Spółka akcyjna Ross cónsolidated eks- 
ploatuje Sunnyside. 3 

A Bunny, który w przyszłości ma stanąć na 
czele interesów, grawituje coraz silniej ku: so- 
cjalnym demokratom i dalej jeszcze w stronę 
komunizmu. Vernon umie sobie radzić: na 
malkontentów są ustawy, dla syndykalistów, 
socjalistów, bolszewików są więzienia w San 
Elido, fabryki juty w San: Quentin. Umowy 
zbiorowe uważają potentaci naftowi za absur- 
dalne. Zrywają je, aby tem łatwiej stać się ipa- 
nami życia i śmierci robotnika. Robotnicy ule- 
gli, niema umowy zbiorowej, jest prawo wolne- 
go najmu. Tylko... tylko pewien dziennikarz 
w Waszyngtonie opublikował tajemnice: wybo- 
ry prezydenta Hardinga, tereny w Sunnyside, 
książeczki czekowe ete., a congressmeni są le- 
wicowi, wydany zostaje rozkaz aresztowania 
naszych przedsiębiorczych nafciarzy, 

Sinclair zna naftę, wkłada w nią dużo, opi- 
sy techniczne, wykazujące gruntowną znajo- 
mość fachu, problemy społeczne roztrząsane są 
teoretycznie, nużąco i bez siły przekonywują- 
cej. O Polsce pisze kilka razy, jako o kraju 
„białego teroru*. Partyjność zaślepia go aż do 
niesprawiedliwośc. 

Ludzie Sinclaira są trzeźwi, rodziną ich do- 
lar, ojezyzńą — dolar, religją — dolar, wyrazu 
etyka nie znają wcale, nawet w sporcie nie 
stać ich ani na honor ani na uczciwość y 
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Bunny odbiegł od świata nafty, ma poglądy 
własne, dziwne, niezrozumiałe dla swego oto- 
czenia. „Ojciec miał dwa równolęgłe pola wi- 
dzenia, z jednego punktu widział to, co było 
słuszne, a z drugiego co jest rzeczyyyiste, Życie 
zmuszało go do ustępstw, nigdy rzeczywistość 
nie ponosila u niego ofiar“. — Czuł i wiedział, 
że: „teraz jest wiek nafty, jeżelibyś chciał za- 
mknąć jej produkcję, to tak, jakbyś chciał za- 
trzymać wody Niagary“. — Nie można zatrzy- 
mać wód Niagary, ale można je wykorzystać 
dla swych celów osobistych, egoistycznych, nie 
oglądając się na nic ani na nikogo, topiąc w 
nich każdego wchodzącego*w drogę. 

Ludzie Sinclaira są za bogaci, za potężni, ay 
w walce używać metod podstępnych, skryto- 
bójczych. O takich mówi nam Józef Hergeshei- 
mer, gdy nas prowadzi pod tropikalne niebo 
Meksyku i pokazuje naftę przepływającą przez 
Tampico. Kapitalista i przedsiębiorca mieszka 
w dalekim Nowym, Yorku, Tampico żyją 
płatni pracownicy: dyrektor inżynierowie, 
kierownicy. Govette Bradier dużo przeszedł w 
życiu nim go los zaniósł do tej krainy naftą 
i krwią płynącej. Doznał bardzo wiele niepo- 
wodzeń, ale stopniowo jego władza, jego wpły- 
wy zaczęły się umacniać, sam się nie spo- 
strzegł, jak „ubóstwo utonęlo w przeszłości, zła 
wena opuściła go nagle“. Wypłynał w Meksy- 
ku, pracował zaciekle, z temperamentem, nie 
wahając się nigdy, nie schodząc z drogi niko- 
mu, nawet krew rozlana własnoręcznie nie by- 
ła w stanie zmienić raz powziętej decyzji. Pra- 
cował dla spółki „Alianza“, skupował dla niej 
tereny, jeździł po dzikich wąwozach górskich, 
nocował pod gołem niebem, lekceważąc wszćl- 
kie niebezpieczeństwa. — Zakładał potem ko-- 
palnie, budował zbiorniki, przeprowadza! przez 
setki kiłometrów rurociągi ropne, wznosił ra- 
finerje, stworzył w Choreras wielki magazyn 
nadmorski Spółki Alianza. U E 

$ Dr Janina Zubrzycka. 
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ŚRODA 12 LIPCA 1933. 


Dzial gospodarczy. 


Wywóz węgla w czerweu r. b. 


Eksport węgla w czerwcu r. b. mimo mniej- 
szej o 2 ilości dni robo: h w porównaniu z 
majem r. b., wzrósł o 71 tys. tonn i wynosił 686 
tys. tonn. 

st wywozu doty ł obu 
h rejonów, przyczep z rej. ś 
ziono 564 tys. tonn, t. j. o 47 tys. 
cej, a z rej. dąbrowskiego wywieziono 122 tys. 
tonn, a zatem o 24 tys. loun więcej w porówna- 
niu z majem r. b. 

żej wymienionych ilości wywi 
odkowo-europejskie 70 ty 
wywozu 
szonemi wysylkami do Au- 
oun), pozatem do Czechosłowa- 
«i, po przerwie trzymiesięcznej, wysłano 10 
tonn. Wyw na: rynki skandynawskie 
6sł o 24 tys. tonni wynosił 338 t tonn, 
przyczem wz y wysyłki do Danji i rwe- 
gji, do Szwecji zaś i Finlandji spadły. Na ryn- 
ki zachednio-europejskie wysłano o 6 tys. tonn 
mniej, t. j. 122 tys. tonn; spadek wywozu do- 
Fl Irlandji i Szwajcarji, do Belgji i Holan- 
dji v - Wywóz węgla na rynki południo- 
wo-europejskie wzrósł o 2 tys. tonn, a miano- 
wicie do Włoch — o 29 tys. tonn, natomiast 
spadł wywóz do Grecji. Mość wywiezionego 
węgla okrętowego spadła o 3 tys. tonn i wyno- 
siła 28 tys. tonn. Wzrosła natomiast wys. 
do Gdańska o 3 tys. tonn i wynosiła 19 tys. 
tonn. 

Udział proceńtowy poszczególnych rynków 
w ogólnym eksporcie 'w czerwcw przedstawiał 
sią następująco: rynki środkowo-europejskie: 
10.20, rynki skandynawskie — 49.27, bałtyc- 
kie — 0.73, zachodnio-europejskie — 17.79, po- 
łudniowo-europejskie — 12.97, pozaeuropej- 
skie — 2.19, węgiel okrętowy — 4.08, Gdańsk 
2.17. 

Przeciętna dzienna wysyłka węgla zagrani- 
cą wynasiła w czerwcu przy 23 dniach: robo- 
czych około 30 tys.--tonn, a zatem wzrosła o 0- 
kalo 5 itys. tonn w porównaniu z miesiącem 
poprzednim: Wysyłka ta z rej, śląskiego wyno- 
siła około 25 t tonn, a z rejonu dąbrowskie- 
go około 5 tys. tonn. 

Przeladunek w portach w czerwcu r. b. 
wzrósł o 32 tys. tomni i wynosil 583 tys. tonn, 
przyczem przełądunek w Gdańsku wynosił 


iono 
nn, 
tad 


tonn, t, j. o 23 tys. tonn więcej w 
j - b. 


Porozumienie między rolnictwem 
a przemysłem hekonowym. 


Między organizacjami rolniczemi, reprezen- 
twącemi interesy hodowców trzody chlewnej, 
a piskim przemysłem bekonowym doszło do 
zasadniczego porozumienia w kwestji dostaw 
żywca dla fabryk bekonowych. Akcję stę zai zi- 
cjawał Polski Związek Bekonowy. Ma ona na 
celu organizowanie bezpośrednich dostaw 
trzody przez rolników do zakładów przerób- 
czych bekonowych. Akcja ta posiada zasadni- 
cze znaczenie dla przyszłego rozwoju stcesun- 
ków hodowlanych w Polsce z uwagi na to, że 
przez nawiązanie bezpośredniego kontaktu 
między rolnictwem a przemysłenu bekonowym 
usunąć można zbędne pośrednictwo, a przez 
wprowadzenie do ceny: zasadniczej za żywiec 
dodatkowej premji za jakość gatunku, stwarza 
skuteczny bodziec do podniesienia poziemu 
hodowli trzody chlewnej w kraju. 

iPertraktacje na temat tego porozumienia 
trwają już od dłuższego czasu. W ostatnich ty-| 
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W gościnie u muzy radjowej 


—000— 


Niejeden z paru setek tysięcy radjosłucha- 
czy polskich, wyłączając aparat po skończonej 
audycji, nieraz tak kunsztownie pod względem 
dźwiękowym zmontowan daje sobie pyta- 
mie, w jakich warunkach, w jakiem otoczeniu. 
realizuje się to dziwne misterjum, dzięki któ- 
remu słowo 'i muzyka, płynąc na falach ete- 
mu poprzez olbrzymie często przestrzenie, roz- 
lega się wSdalekich głośnikach i słuchawkach, 
kształci i bawi, reprezentuje kulturę tam na- 
wet, skąd zaledwie po wielu godzinach ucią- 
żliwej podróży dotrzeć można do najbliższego 
większego ośrodka. cywilizacji. Pytanie, jak 
mieszka muza radjowa, dla wielu radfostu= 
chaczy pozostaje bez odpowiedzi, chociaż przez 
salony i studja „Polskiego Radja* w Warsz 
wie przewinęły się już tysiące zwiedzających. 
i j zaproszeniu ; kierownika 
y i Propagandy „Polskiego Ra- 
dja”, red. T. Strzetelskiego, postaramy się: od- 
powiedzieć na to pytanie tym z pośród na- 
szych ezylelników, którzy nie mieli sposobno- 
ści zapoznać się z warszawską siedzibą muzy 


ry. zniach pod Nr. 25 przy Zielnej 
się wysoko ponad dachy nych do- 
mów, stanowiąc, obok słynnej baszty „Ceder- 
grenu“, najwyższy budynek przy tej ulicy. — 
W pięknym, wyłożonym marmurami, obszer- 
nym hallu tloczno i gwarno o każdej porze 
dnia. Bo też do wypełnienia jednego dnia pro- 
gramu radjowego trzeba kilkudziesięciu, nie- 
raz ponad setki wykonawców — przeważnie 
najwybitniejszych przedstawicieli przeróżnych 
dziedzin wiedzy i sztuki. Trudno więc byłoby 
powiedzieć, że spotkanie w hallu, lub górnych 
salonach „Polskiego Radja“ kogoś noszącego 
majbardziej nawet głośne w Polsce i w świecie 
nazwisko jest tylko dzielem przypadku... 

T: zw. „studja” radjowe, czyli sale i gabine- 


ty, z których nadawane są na szeroki świat au- 


dycje, mieszczą się wraz z biurami kierownic- 

twa programowego na pierwszem i drugiem 

piętrze a 
Ri 


pa Mierwszem pietrze świad- 
dem, że” znajdujemy się w 
przy! RBA dzy i sztuki. Ściany są od góry 
úo dolu zawieszone fotografjami i i portretami 


izy) 
tonn wię- 


tonn, t-j o 9 tys. tonn więcej, a w Gdy- f) 


ereg konferencyj we 
zystkich izbach rolni ch i wojewódzkich 
APOS AN rolniczych, ma których uzgod- 
niono ostatecznie zegóły tej akcji, zwuiej 
kontraktową. Mię innemi u lono, że do- 
świadczenia, poczynione w pierwszym prób- 
| nym okresie postu podstawę do wprowa- 
dzeni: ewentualnych zmia: akie prakżysa 
wskaże jako niezbędne w tej akcji. Jak się do- 
wiaduje Ajencja „Iskra“, ostateczna konferen- 
cja, na której porozumienie zostanie sfinali- 
| zowane, odbędzie się dnia 10-go lipca br. 

(W toku obrad między przedstawicielami 
Polskiego Związku 'Bekonowego, a organizacyj 


odbył się 
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ralniczych ustalene także pojęcie mniejszej 
| i większej własności rolnej, z uwagi na to, że 

% zakontraktow 1 w pierwszym okresie 
sztuk ca ody może ERZE z terenu większej 
| własnoś i pochodzić od mniej- 


maxi- 
wiń dla 
ości od 


Ustalono równie: 
mum pr iału ontrakt 
poszczególnych folwarków 
liczby posiadanych macior, nie więcej jednak, 
jak ma 50 sztuk. Dalszym ważnym momentem, 
ustalonym w tych rozmowach jest określenie 
terenu dla pczzczególnych fabryk bekonowych, 
na którym mogą one zawierać kontrakty z rol- 
nikami. W wyniku uzgodnienia szczegółów 
akcji kontraktowej inspektorzy i instruktorzy 
hodówlani rozpoczęli już intensywną pracę 
w- celu zbierania od rolników deklaracyj na 
dostawę trzody do bekoniarni. Dotychczas re- 
zultaty wyr ją się zadeklarowaniom przez 
rolników nastu tysięcy sztuk trzody dla 
fabryk, które zaczęły już przyjmować je i wy- 
płacać odpowiednie premje w myśl zasad za- 
twierdzonych przez państwową komisję beko- 
nową. 

dmienić nale: e poza premją, którą rol- 
nik otrzymuje tylko za sztuki wyborowe fa- 
bryki- wypłacają cenę zasadniczą, ustaloną we- 
dług relacyj ceny bekonu polskiego na rynku 
angielskim z uwzględnieniem kosztów wła- 
snych fabryki. 


Mi romia. 


POLSEA. 


Obszar zasiewów zbóż chlebowych w Polsce 
w r. b. Główny Urząd Statystyczny . dokonał 
cznego obliczenia powierzchni głów- 
Powierzchnie te przedstawiają się 
ki następująco: pszenica ozima 
zime — 5.790,9, tys. ha, jęcz- 
ha, pszenica jara — 152,4 
25,8 ha, jęczmień jary 
1.164,2 tys. ha, owies — 2,217,7 tys. ha. W po- 
równaniu do zeszłorocznych powierzchni, 
zamiany nastąpiłyby następujące: powierzchnia 

szenicy ozimej zmniejszyła się o 4,6%, żyta 
ozimego zwiększyła się o 30%, jęczmienia ozi- 
mego zmniejszyła się o 0,1%, pszenicy jarej 
nmiejszyła się o 0,8%, żyta jarego zwiększyła 
się o 0,7%, jęczmienia jarego zmniejszyła się 
o 0,2%, owsa zmniejszyła się o 0,1%. 

Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. w mie- 
Siącu czerwcu 1933 r. W miesiącu czerwcu 
wkłady oszczędnościowe a także i liczbę- o- 
szczędzających w P. K. 0. wykazują dalszy 
bardzo poważny: wzrost. Wklady  oszezędno- 
ściowe wzrosły © 11.608.538 zl., osiągając na 
dzień 30. VI. 1933 stan 427.154.860 zł, łącznie 
zaś z wkładami pochodzącymi z waloryzacji 
dawnych wkładów markowych z% 454.348.467. 
Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczędno- 
owych wzrosła w tym czasie i liczba oszczę- 
dzających w P. K. O. W ciągu miesiąca czerw- 
ca iP. K. O. wydała 22.987 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 30. VI. 


nych zhi 
dla całej 
14499 ty 
mień ozimy 40 tys. 
tys. ha, żyto jare — 


i uczonych 
ci, a nawet 


najznakomitszych solistów, pisarz 
przedstawicieli różnych narodowi 
ras, którzy kiedykolwiek stawali przed war- 
szawskiemi mikrofonami. Na każdej z tych: fo- 
tografij widnieje serdeczna dedykacja dla 
„Polskiego Radja“. Bo też skoro już ktoś raz 
przekroczył granice królestwa muzy radjowej, 
ikto raz tylko stanąt przed mikrofonem, pozo- 
staje na zawsze entuzjastą tej najmłodszej z 
muz, jej wiernym i oddanym niewolnikiem. 
Czyż bowiem, jakakolwiek sala teatralna czy 
koncertowa, jakakolwiek aula prelekcyjna mo- 
że dać tak szeroki rezonans, czy może poru- 
szyć umysły i serca tylu naraz słuchaczy, co 
czarodziejskie, Iśniąqce pudełeczko mikrofonu 
radjowego? 

IW poczekalni panuje nastrój zgoła inny, niż 
w hallu na parterze. Tam wesoly gwar beztro- 
skich, przygódnych rozmów, tu skupiona ci- 
sza i powaga. Oie właśnie w fotelach pod je- 
dną ze ścian.siedzi dwóch panów. To prele- 
genci, którzy zą chwilę staną kolejno przed mi- 
krofonem. $ edzą milczący, poważni, skupie- 
ni, jakby jeszcze ważyli w myśli każde słowo, 
które za parę minut rzucą w przestrzeń za po- 
średnictwem mikrofonu tysiącom radjosłucha- 
czy. Do tego nastroju przyczynia się zre: 
jarzący się przy wejściu do poczekalni czer- 


wony świetlny napis: „Cisza! Radjostacja 
czynna”. 
Przygpdny przyb. stara się więc stąpać 


na palćach i mówi tylko przy onym szep- 
tem. Zbędny to jednak trud, bo ściany. drzwi, 
okna każdego studja są należycie izolowane 
przed wszelkim szmerem z zewnątrz. Środki 
ostrożności należy tyłko zachować w chwili 
wchodzenia do studja, gdy mikrofon jest włą- 
czony. 


em zresztą zaklęte drzwi studja otwie- 
rają Się naoścież właśnie w trakcie audycji, 
zamknięta w czterech izolowanych od calego 
świata ścianach bajka, której każdy oddźwięk 
tak chciwie chłonie mikrofon, rozlewa się sze- 
rokim strumieniem pô poczekalni i schodach. 
Jakiś poważny, nienaganuie ubrany gentel- 
man wybiega z rozwichrzonym włosem ze stu- 
dja z niesamowitym okrzykiem: 

— Zabiję, zamorduję, trzymajcie mnie! 

Przygodni interesanci lub goście stają jak 
wryci, zapytując z przerażeniem: 

— Co się tu stało? Katastrofa, morderstwo? 
samobójstwo? Atak nagłego szalu?! 


Odbita w drukarni „Czasu“ 


1933 — ogólną liczbę 1,007.896 książeczek, łącz- 
nie żeczkami, pochodzącemi z wa- 
loryzacji 1,04 książeczek. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 11 lipca 1988 r. 

Dewizy: Belgja 12485, 125* R, 12454, Holandja 
360 85, 361-765, 35995, Londyn 29:62, 24 29 47. Nowy 
York 620, 6'24, 616 Nowy York telegr. 6 23, 6'27, 6 19, 
Paryż B6-—, 8609, 3491, Brwajcarja 17310 173:58, 
17267, Włochy 41-56, 47'78, 4732, Berlin w obr. pryw, 
213:50. Tendencja niejednolita. 

Dolar w obr. pryw. godz. 1230 — 601, 602. 

Akcje: Bank Polski 51—, 64 —, Warsz. Tow. Fabr 
Cukr. 2250, Cegielski 1050, Lilpop 1250, 13:50, 13— 
Pocisk 2'4 , Starachowice 1175, 1126, J1 50, Haberbusch 
5050, Kijewski 17—. Tend, mocniejsza. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 68:23, 
ztabilizacyjna 68—, warszawska 42 

Pożyczkii papiery ET O 89%, budo- 
wlana 3785, 38—, 4%, inwestycyjna 101-—, 100—, 
100-50, 6%, konwersyjna 43:75, 5%, kolejowa 41-—, 60/, 
dolarowa 3750. 38:25, 4°/, dolarowa 46:25, ,45'75, 70/, sta- 
bilizacyjna 48—, 4850, 48-25, 100/, kolejowa 100-75. setki 
101-—, 4:/,%, listy zastawne ziemskie 89:75, 40—, 8%, li 
sty zastawne m. Warszawy 4325, 48—, 7, ziemskie 
dol. 86—, Listy zastawne BGK bez zmiany. “Tend. moca. 
Obroty papierami proc. i akcjami znacznie wzmożone, 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2031, Londyn 
17:13, Nowy York 361, Belgja 72—, Włochy 27:37, 
Hiszpanja 43-20, Holandja 20810, Berlin 12320 Wiedeń 

13, „Sztokholm 88:25, Oslo 85 90, Kopen- 
haga 7630 a REŻ Praga 


——— 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 11 lipca 1933 r. 

Dziś notowano za 109 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych : żyło stand. 
L 23:60—24-50, żyto ił. 2250—2350, pszenica jara czer- 
wona, szklista 4300—4100, pszenica jednolita 42 00— 
4390, pszenica zbierana 4100—4200, owies jednolity 
1950—2050, owies zbierany 1850—1900, jęczmień na 
kaszę 2100—2200, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 2000—21-00, proso 21-00—22:00, groch polny z wor- 
kiem 24-00—27'00, groch Victoris z workiem 32'00—36'00 
wyka 1400—15:00, peluszka 0000—00:00, łubin niebieski 
1000—1050, łubin” żółty 1100-—12 00, rzepak fm. nie no- 
towany, siemię lniane 4500—4800, koniczyny nie no- 
towane, mąka pszenna luksusowa 6500—7009, mąka 

pszenna 0600 60 00—66'00, mąka aty) IU (poślednia) 
5500—80" '00, IV mąka pszenna 30 00—40 00, 
pytl. 8900—4100, żytńia razowa i sitkowa *28-00—31-00, 
otręby pszenne 1350—1450, żytnie 1250—1350, kuchy 
Iniane 1800—19'00, kuchy rzepakowe 1400—1450, kuchy 
słonecznik 16-00—16:50, la nie notownaa. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ERAKOWIE. 


Kraków, 11 lipca 1938 r. 


Pszenica dworska czerw stand, 3950 —1000, targowa 
stand, 8600—37 00, dworska czerw. 74/76 kg. 41 25—42-00, 
żyto dworskie stand. 26'00—26 50, targowe stand. 25:50 — 
26-00, owies dworski stand, 17:50—18'.0, targowy stand. 
1%00—1760, jęczmień na krupy stand, 28:00—24:00, ję: 
czmień na krupy targowy 2150—2250, kukurudza krzj. 
24:00—25 00, kukurudza cinquantino "rumuńska 27-00— 
28-00, groch yapana 38 00—40'00, półwiktorja małopolski 
3200—3600, zwykły jadalny 30 00—82 00, polny pastewny 

26:00—27-00, pet 1900—20'00, fasola cukr. biała (Ja- 
siek) RSE: wyb. 1000—0000 biała 23:60 —25*00, Wach- 
tel 28: 25:00, wyka ciemna 1400—1500, szara 13 00— 
18%0, łubin żółcy do mowu RO 00—15:00; niebieski 11 50— 
12:00, do siewu. 1250—18 Iniane_ 00'00— 
00:00, siano słodkie stare 7:50—8: 
kwaśne 500—550, slodkie nowe 6:60—7:50, koniczyna 
 pastewna 900—100, słomą długa 475-500, mierzwa 
luzem 450—475, prasowana 4 75 500, rzepik Shena 
słodki 0000—0000, mak niebieski z workiem 00 00— 
00.0, szary 0000—00: z) kminek hol. 185 00—190 00, 
mąka pszenna okr, grysikj pszenny 72 00—78 00, 
grysikowa 70 00 AE 46:/, 6700—68'00, 60%, poznań” 
ska 6200—63:00, żytnia okr. krak. I. gal. 0—65'/, 
4150—4200, 11. gat, sitkowa 2500—26"0, razowa 32 0— 
3800, mąka żyfnia okr. poznań. I. gal. 6507, 4150— 
42.00, razówka graham pszenny 48 00-—49 00, otręby żytnie 
11-25—11-30, pesenane 11:25—11'50, mgka czerwona z wór- 
kiem 1450—'5'00, pecak fabryczny z workiem 3600— 
pan) „chłopski bez EA 34 00-35 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 3600—37 00, chłopska bez worka 
34 00 —35 00, kasza jaglana fabryczna 60-00—52:00, chłop- 
ska 42 00-—44 00, kasza tatarczana cała 42 00—44'00, ta- 
mana 40:00—42:00, 


Tendencja: nieco słabsza — dowozy małe. 


— Ach, nic! To tylko reżyser słuchowiska 
szuka specjalnego efektu akustycznego. 


Jedne z licznych drzwi poczekalni prowadzą 
do gabinetu bardzo ważnej w siedzibie muzy 
radjowej osobistości. Jest to — na: ,wijmy tak 
tę skomplikowaną funkcję — inspicjent „Pol- 
skiego Radj. Osoba nader popularna w sze- 
rokich kołach wykonawców programu — ar- 
tystów i prelegentów. On to bowiem ‘zaraz na 
wstępie bierze pod $woją opiekę każdego z wy- 
konawców, poucza, w razie potrzeby, jak się 
zachowywać przed mikrofonem, uspokaja tych 
których nagle w obliczu magicznego kółka z 
mikrofonem ogarnia trema, On pilnuje, aby 
każdy z wykonawców znalazł się we właści: 
wem studjo o właściwym sie i aby same au- 
dycje rozpoczynały się i kończyły ściśle wter- 
minach, przewidzianych w programie, on wre- 
szcie wypłaca honorarja bezpośrednio, po au- 
dycjach. Dziwny człowiek, ów: inspicjent! Dla 
vstkich ma. czas. dobre słowo i dobrą ra- 
dę, ale bezustan liczy” na minuty i se- 
kundy nie spuszczając niemal na chwilę oka 
z zegara. Jemu to w znacznej mierze zawdzię- 
czać należy, iż audycje „Polskiego Radja od- 
bywają się z tak zadziwiającą punktualnością. 


Cała zresztą praca „Polskiego Radja“ odby- 
wa się pod znakiem zegara. Zegary rozmiesz- 
czone są po całym gmachu. Od pierwszego 
spotkania się z zegarem w hallu, oko wciąż 
we wszelkich możliwych 
chu. „Nasz ca- 


natrafia na zegary 
pomieszczeniach wielkiego Ema 
ły czas należy do radjosłuchac: mówią 
kierownicy „Polski. jego Radja” nie wolno 
nam z niego uronić ani jednej sekund 


Tuż obok pokoju inspicjenta znajduje się 
studjo speakerów.*Mamy tu możność przeko- 
nać się, jak dokładnie każde studjo izolowane 
jest od wszelkich hałasów z zewnątrz. Ściany 
wyłożone są specjalnym, nieprzepuszczającym 
żadnych dźwięków materjalem; zwanym cel- 
lotexem, a wyrabianym z trzciny cukrowej. — 
Kunsztownie wytłaczane, dyskretnie zabar- 
wiane, płyty celiotexu 4 wcale wdzięcznym 
materjalem dekoracyjnym. Odgłosy kroków 
tumi skutecznie niebywale puszysty dywan, 
okna opatrzone są grubemi, szczelnie dopaso- 
wanemi materacami, w których ugrzęziaby 
chyba nawet kula karabinowa, a cóż dopiero 
mizerne echa życia bocznej warszawskiej u- 
licy. Pluszowe. kotary w drzwiach dopelniają 


, mąka żytnia | T 


Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 5 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W. POZNANIU. 
Poznań, 10 lipca 1983 r, 
Ceny orjentacyjne: 
Żyto 2325—2350, pszenica 41'00—42-00, jęczmień 
681—891 g/l. 1800-1900, 643—662 g/l 00:00—0000, 
owies 15-00—15%50, mąka Żytnia 65*/, wł. worka 38:50— 
3950, mąka pszenna 650/, wł, worka 6350 — 6550, 
otręby żytnie 1200—1275, JE pagan, 10:00—11-00, pszenne 
(grube) 115 50, gorczyca 52:00— 
56-00, wyka 12'50—13750, ENET 00—13-00, groch Vikto- 
rja 00-00— 00-00, groch Folgera ——, łubin niebie- 
ski -800—9-00, żółty. 10:50—1150. 
Ogólne usposobienie mocne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 415 tonn, 
pszenicy 15 tonn. 


Z 
Ze Swiata. 


Robinsonada lotnika w tundrze, 
jakie nadchodzą 
ię niezui 
14 czerwca Mattern wyle: 
ciał z Chabarowska w kierunku północnym. 
Moter grzeje, irzeba lądować w tundrze. 
wanym locie lotni: jk. za- 


uważył 
lądowa 


miejeta: zde 
ylądować w tundrze w 
Anadir i 4km od le 
Podczas lądowania aparat 


adir. 


zostal uszkodzony. a lotnik -odnióst lekkie obra- 
żenia. 
Kiedy głód zagląda w oczy. - 
Mattern znalazł się w miejscowości niezamie: 


ej 


ukiwaniu ja 
zegu rzeki w © 

koptami. 7 
ż po 3 dni 
w złlobywaniu 


kalej i najbardziej dzi 


wiąc s 

asy te jednak w 
Mattern mial wielk 

pożywienia. 


ie trudnoś 


Zgasła iskra nadzieji. 

„Pewnego dnia zauważył on barkę i szalupę pły- 
senały, lecz 
został zauwa- 
alowaić 


, gdzie wybudował 
w mim jeszcze 6 następnych dni. 


Wreszcie nadeszła pomoc, Mattern uratowany. 


W no 
re tym razem zauwa 
wie, którzy przy i 
ze sobą do abożu i 


aly się dwie szalup: 
sygnały lotnika. G 
szalupach zabrali M 


tterna 
9 80 km od: wsi Anadir- 


doprowadzili go do 4 
z ikami na miejsce k 


niglo zgięte, podwozi 
zaskane, silnik us 
kierunek lot 
benzyną po: 
tern wrót 


iono ma miejscu katastrofy. 
strażą powrócił do Anadiru. 


Królewna dolara w Książęcej mitrze 


w niedawno zaślubiny gru- 
zińskiego Mavani z Amerykunką mi 
Barbarą Hutton. pilog historji żywo pr: 
i enarjuzze filmowe, 
iem pow odzemiem. 

Piękna i najbogatsza. 
Bywalcy modnych i zagranicznych atacyj klima- 
h -plaż pamiętają prawdopodobnie 
się 5 lat temu w Biamitz prz 


ce się wiel 


rającej się o jej rękę. Przycz; 
powodzenia była nietylko 
dużą rolę odgr ywalæ okol 


N 

piękność 

zmość, że miss Barbara 

salnej fortuny uma, 
h 


or 
nie, pomimo kr na Wal 


5 milj. dol. rocznie. 
Ziarko do ziarka.. 
Olbrzymia fortu cj księżnej. Mdivani po- 
stala Z przedsi „Woolwork-Nuelilaisz". 
Woolworki s4 to ameryi kańskie bazary, w których 
najdroższy. przedmiot kosztuje 10 centów. 


Mitra w herbie, i uroda. 

'Przechwmie, książę Mdivani, prócz 
męskiej urody, nie posiada żadnego majątku. 
siążę byl jednym ch wielbicieli 
ljonerki, która wkrótce, znudzona hol- 
dami, wybrała się w podróż do Sjamu. 


frapujące. 
M 


oryginalnego antydźwiękowego „uzbrojenia“ 
studja. 
Do studja speakerów weszliśmy, mimo gro- 
źnych ostrzegawczych napisów, w chwili na- 
dawnia przez p. Nawocieniową (w zastęp- 
stwie choraj p. Grabowskiej) tak popularnych 
wśród radjosłuchaczy „rozmaitości*. Na biur- 
ku speakerowskim stosy tekstów reklamo- 
wych i programów oraz nieodzowny mikrofon, 
za biurkiem, bezpośrednio przed oczyma spea- 
kera szafka z aparatami sygnalizacyjnemi i ta- 
blicą rozdzielczą, przy pomocy której włączać 
można „poszczególne studja. Różnobarwne s; 
gnały świetlne wskazują speakerowi, które 
studjo jest w danym momencie nne Obok 
biurka, a tuż przy wejściu elektryczny trójtar- 
czowy gramofon, nad którym znowu wisi mi- 
krofon. Poza tem najkonieczniejszem umeblo- 
waniem małe studjo speakerowskie zawalone 
jest dosłownie różnemi najbardziej na tem 
miejscu nieoczekiwanemi przedmiotami. Ja- 
kieś pluszowe niedźwiadki, domki z cukru i 
ekolady, hafty, barwne poduszki, zreszią 
by to wszystko zliczył i wyliczył! Są to 
wszystko dary od wdzięcznych radjosłuchaczy 
dla pp. speakerów, z powszechnym ulubień- 
cem, „naczelnyni speakerem* p. Bocheńskim 
na czele. ż 
Ikie studjo muzyczne, mogące łatwo po- 
anieścić setkę, a nawet więcej osób wraz z od- 
powiednią ilością instrumentów. obwieszone 
-zielonemi kotara- 
mi płuszowemi wygląda, jak zakonspirowana 
świątynia tajemniczego obrządku, w której 
rolę ołtarzy peinią czarne, lśniące pudła for- 
tepianów. Nad wejściemt do tego studja wisi 
mały obrazek Matki Boskiej, nadesłany przez 
jedną z radjosłuchaczek. Dla mniejszych ze- 
społów i dla występów solowych przeznaczo- 
ne jest błękitne studjo kameralne. 
Studjo literackie, skąd przeważnie nadawa- 
ne są słuchowiska, "wyposażone jest prócz 
paru mikrofonów, jak wszystkie inne studja, 
również i w aparaturę gramofonową, przy” 
mocy której odtwarzane są różne, nieraz bar- 
dzo skomplikowane efekty akustyczne. Niesa- 
mowite „maszyny“ służące niegdyś do wy 
tywania takich efektów, dawno już zastąpione 
zostały przez daleko pewniejsze płyty gramo- 
fonowe. Studja prelegentów: to małe pokoiki, 
zaledwie mieszczące biurko, „na 'którem stoi 
mikrofon i zegar wmontowany w skrzynkę ze 


W 


{ra nazwaćby można „telefonem optycznym: 


I Redaktor odpowiedzialny: Władysław "Beydłowiki 


Wierny aż do Sjamu. 
konkurentów. pojechat za nią 


Z pomiędzy 
nie piękny 


> jest tak gleboko zako- 


ten podkowa końska przynosi 
ema chyba takiego narodu na świecie, 
któryby zn: iukę podkuwania koni. nie przy” 


pisywał podkowie specjalnego znaczenia. 


przypomina świętego węża — twierdzi Chińczyk. 

Chińc naprzykład, przybijają podkowę na 
drz h swoich domo w przekonaniu, że U- 
chroni ich to od w h duchów: Podkowa 46 
ałcie swyn: pr 


tw 


pomina = 
st świetym emble 


mużykowi się zdaje, że żelazo odpędza koboldy. 
ski chłop twi nie pódko 
ście, ale zawarte, g 
z względu na formę po: 
duch y i kobałdy. 


Irlandczykom odczarowała ich wyspę. 


którą opowiadaj: 
MU przyj 
Otóż podobno Ir 


podkowie 


morskiemi. Raz na s 
z fal i to na. krótki czes, Pewnego razu przypadko- 
wy podróżnik rzu yspe podkowę w chwili. 
gdy ta zanur e siedm lat w fale mo- 

( przestała 
ja, że: podkowa 
za złe moce. 


Anglika broni od czarownic. 
w Anglji od najdawniejszych czasów 
wano podkowie końskiej specjalne wł 
Przedewszystkiem podkowa” taka; miała 
chronić przed urokiem czarowni 
zana jest z legendą o św. Dunstin 
arnym świętym angielskim, i 


jest postrachem gjabła podkutego przez świętego. 

Oto święty Dunstan byl kowalem i pewnego ra- 
zit przed kuźn il djnbeł we własnej psa- 
bie, nle oczyw Maniu i zażądał od 
walas aby ten - Dunstan oczyw 


KORANE pizynoBi © 


podobno 
W 


Po kilkudniowym czynku Mattern udal- się | Odrazu zauważy > klient, ale 
: do osiedla: fyb to dla siebie. W czasie podkuwania djabta, przyspo- 
A - rzył on mu tyle hólu. że djabeł począł ga Magai, 


aby go wre: 
A ta, od! 
izle p podkowa konia. 
na tem, że podka- 


— Dzieła Szekspira za 380: 000 zł. Pierwsze wyda- 
Ho dziej Szeks . rst. folio — zi 
tei Amer; 


ninowi Rosen 
Czwarte natomiast wydanie 
funtów (7,000 zł). 

— Honorarja literackie — Mussoliniego. 7a. pierw- 


sze wydanie książki Vita di Arnoldo (Ar la Mus- 
soliniego) otym: at Duce 113.000 Jinis. li około 
opne 100.006 lirów czyli oko- 

kie te pieniądze przezne 


rozmaltych instytucyj fax 


zal kowi 
Kamilowi Jullien, 


sa — rodzaj nagroily 
y, zdobywcy Man 


Kasy Chorych Ale- 
ksandra Kiersnow=" 
(GE 


Zgubione książeczkę “ 


skiego. 


Kupujeie nasiona Dirieka! 


Warzywne, kwiatowe, pastewne, rolne 
najwyższej jakości. 


Sprzedaż: Centrala- Warszawa, Ceglana 11 
i w filjach: Sienkiewicza 11 i 2-ga Hala 
Mirowska (wprost Solnej). 


specjalną świetlną tablicą sygnalizacyjną, kt 


Za pomocą tego telefonu speaker porozumiewa 
się z prelegentem. W miarę potrzeby rozświe- 
tlają się więc przed o 


yma prelegenta napisy: 
„Zał zy! nač", „prędzej”. , „wolniej“, „ciszej”, „gło- 
śniej*, „końce: 

Sygnaliza 


ja jest wogóle nader precyzyjna w 
siedzibie radjowej muzy. Przed każdym mi- 
krofonem umieszczone są barwne sygnaly 
świetlne, Z chwilą, gdy zapłonie czerwony sy- 
gnał, mikrofon studja połączony jest ze stacją 
nadawczą, a wszyscy poza wykonawcami pro- 
gramu muszą zachowywać absolutną ciszę. — 
Ponadto i speaker lub reżyser mają do dyspo- 
zycji specjalny system telefonów, zapomocą 
których mogą dawać dyspozycie do studja- 

Dźwięk, zaklęty dzięki mikrofonowi w iskrę 
elektryczną biegnie przewodami do GrOPINIKEĆ 
torni mi: zącej się w tym samym gmachu, 
gdzie przy pomocy specjalnej aparatury, na- 
«der skomplikowanej dla laika, poddany zosta- 
je wzmocnieniu i uszlachetnieniu, czyli oczy- 
szczeniu z niepotrzebnych szmerów, a następ- 
nie przekazany kablem do Raszyna, skąd już, 
przetransponowany ha olbrzymią moc 120 KW 
mknie z anteny na falach eteru do najdalszych 
zakątków świata. 4 

Obok amplifikatorni znajduje się gabinet dy- 
żurnego radjotechnika, który przy pomocy 
specjalnej aparatury reguluje natężenie prądu 
odpowiednio do mocy dźwięków biegnących z 
mikrofonu. „Gadający” wciąż głośnik, cała ga- 
ma różnobarwnych lampek sygnalizacyjnych, 
drgająca, jak oszalała  wskązówi zegara, 
wskazującego natężenie głosu są dla dyżurne- 
go radjotechnika — antysty, w swoim rodza- 
ju — wytycznemi w jego pracy. 

Ten gabinet i amplifikatornia 
ksze sanktuarjum muzy radjowej, 
warszawskiej radjostacji. Usta i gardło, przy 
pomocy których gada i spiewa ta! największa: 
stacja na cały szeroki świat — znajdują: się w 
Raszynie. 

Ale to już temat do innego artykułu. Tym- 
czasem zobaczylismy tylko, jak mieszka maj- 
młodsza % muz. Gmach przy ul. Zielnej nie 
jest zapewne luksusowym pałacem,-jak n. p. 
nowy gmach British Radjo Corporation, ale 
wygłąda na siedzibę wygodną i WO 


Wir W. 


to najwię- 
to mózg 


= 


N 


